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Koło polskie.
Ud sekretaryatu Koła polskiego w Wiedniu, 

°trzynaujemy następujące urzędowe sprawozda
nie:

Koło poselskie polskie na posiedzeniach 27 
kwietnia, 1 i 2 maja, obradowało głównie nad 
Postępowaniem swo.jera w Izbie poselskiej przy 
tyskusyi szczegółowej nad budżetem. Lecz przed 
Przystąpieniem do obrad nad tym przedm.otbm 
Przewodniczący G r o c h o l s k i  przedłożył pisma 
do Koła wystosowane. Mianowicie petycyę mia- 

Przemyśla, użalającą się, iż władze obrony 
*ra,jowej i administracyjne domagają się, aby 
Stoina dostarczyła lokalów na magazyny nie tyl
ko dla obrony krajowej ale i dla pospolitego ru
szenia. Poseł B a r t o s z e w s k i  będący zarazem 
“ Uroiistrzem miasta Jarosławia, dodał, że takie 
v,iuio żąJanie wystosowały władze do Jarosławia 
1 innych miast Galicyi i wskazywał bezpodsta
wność tych żądań. Nad tym przedmiotem rozwi
a ły  się rozprawy, w których zabierali głos po 
8W ie :  S a w c z y ń s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  Gr o -  
^ K o l s k i ,  S z c z e p a n o w s k i ,  wszyscy zga- 
dzając się, iż to żądanie władz jest niesłuszne. 
-Koło poleciło, aby polscy człońftuwie k o ró y i 
'Jojskowej wraz z posłami B a r t o s z e w s k i m  i 
. S w c z y ń s k i m  zażądali w tej, sprawie wyja- 
®nień od ministra obrony krajowej i ziali- Kołu

Dalej Koło postanowiło bez rozpraw głosować 
W Izbie za wnioskami komisy i budżetowej co do 
kpłaty obligów indemnizacyjnych wyższej Austryi 
ćrzez zaciągnięcie oddzielnej pożyczki, jak to 
U w a lił Sejm niższo austryacki. 
j Następnie przystąpiło Koło do obrad szczegó
ln y ch  nad budżetem. Po krótkich rozprawach 
Stanow iono glosować za pierwszymi sześciu 
^zdziałumi wydatków według wniosków komisyi 
“^dżetowej. Przy siódmym rozdziale, obejmują- 
cJna wydatki ministerstwa spraw wewnętrznych, 
^'anowicie przy wydatkach na budowę dróg w 
TOjcyi, poseł H o m p e s c h  wniósł, aby zażądać 
'^zedjużenia możności wydatkowania zasiłku pań- 
^ 'ow ego  na ukończenie drogi gminnej z Rubny 
?° Turnagóry i za udzieleniem takiego zasiłku ua 
uudowę dalszej części drogi z Łańcuta do Leżaj- 
-a- Kolo upoważniło go do wniesienia tycli żądań 

P Ubie. Pizy tytule wydatków ua budowy wo

lne, poseł H o m p e s c h  żądał upoważnienia do 
przemówienia w Izbie dla wykazania, iż ędno- 
szenie się co do budowli wodnych z każdą mo
dyfikacją planu do ministerstwa w Wiedniu, 
gdzie te plany długo są zatrzymywane, krępuje 
działanie władz krajowych i powoduje, że nawet 
kwoty wyznaczone w budżecie na budowy wo
dne nie są wydawane. W  dyskusyi nad tym 
przedmiotem poseł C h r z a n o w s k i  przedstawił, 
iż żądanie to .jest słuszne i posłowie polscy nie
jednokrotnie się o to upominali, ale co do tej 
sprawy i całej regulacyi rzek. delegata  polska 
poszła znacznie dalej, żądała w memoryałaeh, 
przemowach i wnioskach, rozszi rżenia zakreśu 
działania i attrybucyj władz krajowych w tym 
względzie, utworzenia przy namiestnictwie „Dy- 
rekcyi robót publicznych1' z szerokim zakresem, 
dalej żądała systematycznej regulacyi całego bie
gu rzek galicyjskich, nietylko spłąwnych, wraz 
z dopływami i zaciągnięcia w tym celu oddziel
nej pożyczki państwowej; dalej przypomniał dnieje 
ci łej tej sprawy od kilkunastu lat się ciągniącej, 
która utknęła po wniesieniu przez rząd ustawy 
w tym względzie do Rady państwa, a cala spra 
wa jest tylko zawieszoną Należałoby to wszystko 
w przemowie przypomnieć. Po przemówieniu 
jeszcze p. G r o c h o l s k i e g o ,  Kuło postano
wiło , aby poseł H o m p e s c h  po porozumieniu 
się z posłem C h r z a n o w s k i m ,  co do całego 
przebiegu tej sprawy w Kole polskiem, w Radzie 
państwa i w Sejmie galicyjskim, przemówił w 
Izbie w duchu uchwał Koła i Sejmu.

Na następnem posiedzeniu Koła w dniu 1 maja, 
chociaż na porządku dzbmnym były dalsze roz
prawy nad budżetem, jednak naprzód roztrząsa
no pisma, nadeszłe do Kola. Mianowicie poseł 
R o s e n s t o c k ,  przedłożywszy odpis pudan,a 
j tuj handlowej brodzkiej do ministerstwa han
dlu, aby przy zawieraniu traktatu handlowego 
z Rumunią nie zezwoiono na wpiowadzanie bydła 
z Rumunii, oraz chroniono inne ekonomiczne 
interesa Galicyi — probił imieniem Izby handlo
wej brodzkiej, aby Koło to podinie poparło. 
Z tego powodu wywiązały się obszerhe rozprawy 
co do całego działania Koła, aby w traktacie z 
Rumunią me zamieszczono warunków szkodli
wych dla rolnictwa i hodowli bydła w Galicyi. 
W rozprawach tych zabierali głos posłowie: 
G n i e w o s z ,  S z c z e p a n o w s k i ,  L e w a k o -  
ws k i ,  S k a r s z e w s k i ,  G r o o h u l s k i ,  A b r a 
h a m o w i e  z, CzayŁ.  » w s k i  WłacL, O n y p z -  
k i e w i c z ,  S t a r z y ń s k i .  Pi zamknięciu roz
praw, Koło przyjęło wniosek posła Ro S e r i -  
s t o c k a :  aby przewodniczący Koła poseł G r o 
c h o l s k i  przedłożył ministrów handlu żądania 
kraju naszego w tym przedmiocie.

Następnie poseł S a w c z y ń s k i  zdawał spra
wę z załatwienia polecenia danego jemu i po
słowi C z a r t o r y s k i e  ni u co do żądania miasta 
Bochni o uzupełnienie tamtejszego niższego gi- 
mnazyum, przez utworzenie klas wyższych. Mi
nister oświaty oświadczył, iż sprawę tę weźmie 
pod rozwagę, gdyż właśnie zajmuje się ogólnym 
planem co do urządzenia gimnazyów, ale wię
ksze prawdopodobieństwo ma założenie nowego 
gimnazyum w Nowy m Targu.

Dalej posłowie S a w c z y ń s k i ,  B a r t o s z e w  
s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  K l u c k i  i H o m p e s c h  
zdali sprawę, iż spełniając polecenie Koła, doma
gali się od ministra obrony krajowej wyjaśnień, 
co do zażądania od kilku miast w Galicyi a mia 
nowicie od Przemyśla i Jarosławia lokalów La 
pomieszczenie przyborów dla pospolitego ruszenia

Wyjaśnienia te nie zadowoliły wymienionych po
słów, gdyż minister oświadczył, iż gminy są obo
wiązane dostarczać lokalów na składy przyborów 
dla pospolitego ruszema pod temi samemi wa
runkami i za taki era samem wynagrodzeniem, jak 
dla wojska i obrn y  krajowej, i onowiązek ten 
wyprowadzał z § 8 ustawy o pospolitem rusze
niu. Pomimo że wymienieni posłowie przedsta
wiali mu, że wspomniany §. 8 reguluje prawa 
członków pospolitego rusz mia eo do wynagro
dzeń, pensji wysłużionyeb, podwód i kwaljer, ale 
nie orzeka o obowi.°.zka:b ;mtn co do dostarcza
ni i lo talów nt m-gazyiiy dla pr spolitego rusze
nia, minister p o /ostał przy swem twierdzepiu. 
Ponieważ wymieu.eni posłowie uważają twierdze
nie to nieuzasadnioneui, poS. C h r z a n o w s k i  
wniósł, aby wystwown e w tyrn przedmiocie w Izbie 
interpelację do ministra obrony krajowej, gdyż 
żądanie to nie jest opartem na żadnej ustanie, 
a uchwaloną przez Izbę ustawa finansowa, wy
znaczająca pieniądze na potrzeby pospolitego ru
szenia, zawiera pozycyę na najem lokali, na ma
gazyny i ich urządzenie, Po dosach pp. B a r 
t o s z e w s k i e g o ,  G r u c h o l s k i e g o  i G n i e -  
w o s z a  K o m  postanowiło wnieść interpelację 
a poleciło posłom B a rtoszew sk iem u  i Chr z a 
no ws k i e mu  jej ułożenie i przedłożenie projektu 
na pozmejszem posiedzeniu Koła.

.oroszcie pos. C h r z a n o w s k i  zdał sprawę 
ze spełnienia polei enia łakie otrzymał wraz z pos. 
B i l i n s k  n ,  aby poparli u ministra handlu 
żądania miusta Krakowa co do .powiększenia ąze- 
rokości i wysokości przejazdów po pod buduv aną 
drogą żelazną cyrkum^iimyjną w Krakowie, i co 
do urządzenia stacyi tejże kolei na Zwierzyńcu. 
Pomimo iż gmina udała się do Koła polskiego i 
posłów swoich w tej sprawie dopiero po zapadłych 
decyzyach ministerstwa i tiybunału administra
cyjnego, jednak na usilne przedstawieniu wspomnia
nych posłów, wykazują,.y^jj słuszność żądań miasta 
minister handlu przyrzekł rozpatrzyć bacznie tię 
sprawę i uczynię iie możności zadość żądaniom 
miasta.

Przed zamknięciem posiedzenia, Koło wybrało 
jako swoich kandydatów do komiejj izbowych 
prawniczej, p. G o ł u e h o w s k i e g o ,  a karnej 
posła M a c h a l s k i e g o ,  w miejsce posła Ja- 
8 i fis  k i e g  o , który mandaty do tych komisyj 
złożył.

.Na posiedzeniu 4- - uaj Jkoło nson rd/iłc dftr 
lej rozprawy szczegółowe nad budżetem. Przy 
Wydatkach' n f  ząpohieióaie epidemiom, p. Bo- 
m a s z k a ii żądał aby go upoważniono Jo prze
mówienia w Izbie za ponowieniem rezolucji 
v, niesionej w r. z. następującej tre*c j . wzyWa 
się rząd, aby liczbę lekarzy pow U ow w b w Ga 
licyi w ten sposób powiększył, iżbj R każdym 
powiecie był systemizowain lekarz p.,w. i aly 
kwotę potrzebną na ten cel w stawię w budżet. 
Kolo po głosach G r o c h o n k i e g 0i L e w i c 
k i e g o ,  H o m p e s h a  i, R u c zgodziło sit
na ten wniosek, a uohyw dodatkowy wniosek 
p. R o m a s z k a n ł ,  o ostanuwienie lekarzy asy
stentów przy lekarzach powiat, w powiatach, 
w których śmiertelność pr^owyższa 4 prc iu- 
dnuśui.

Następnie przyjęło Koło resztę tytułów wydat
ków ministerstwa spraw wewnętrznych, wydatki 
ministerstwa obrony krajowej 1 ministerstwa wy
znań.

Rrzy roztrząsaniu wydatk0^_ ministerstwa 0- 
światy, poruszył p. 0 n >,8 Z -V*H v  5 o z ustano
wienie katedr prawa polskiego w UDiwersytetaich

krakowskim i lwowskim, lecz po wyjaśnieniach, 
danych p.zez pp. S t a r z y ń s k i e g o  i B o 
b r z a ń s k i e g o ,  iż katedry są ustanowione i j est 
nadzieja, że katedry te bęoą wkrótce ibsadzone, 
przyjęto bez dalszej dyskusyi wszystkie propono
wane wydatki na uniwersytety i szkoły średnie. 
Przy wydatkach na szkoły przemysłu» nadmie
nił p. B u b r z y ń s k i, iż należy w Izbie wystą
pić z przedstawieniem naszych usiłowań na polu 
szkolnictwa przemysłowego w Galicyi, a w °bee 
tego domagać się od rządu w myśl proponowa
nej reztlucyi większego finansowego poparcia 
szkól przemysłów >ch , oraz obmyślenia trwalszej 
ich organizacyi. P C z a r t o r y s k i  poparł wnio
sek B o b r z y ń s k i e g o  i oświadczył, Ż6 pra- 
gn |łby przemawiać w Izbie w tym przedmiocie, 
a w mowie owej odwołałby się na przemówienie 
swe w r. z., przedstawiłby co dotychczas zrobio
no, a przyznając że i w Galicyi ministerstwo 
rozpoczęło w tym celu działanie, wykazałby je 
dnak, iż pod tym względem daleko mniej zrobiło 
w G e licyi, aniżeli w innych krajach monarchii. 
Koło upoważniło p. C z a r t o r y s k i e g o  do 
przemówienia w tym duchu.

Korsspitacra „Nowej
L w 6  i ,  4 maja.

(—)  Wczorajszo pobieżne sprawozdanie o uro
czystości poświęcenia pomnika weteranów polskich 
z r. 1831 na cmentarzu Łyczakowskim, uzuneł- 
niam dosłownem przytoczeniem mów, wygłoszo
nych przez ks. S i e m i e ń  1 k i e g o  i weterana 
dr. L o n g c h a m p s a  Bogusława.

Ks. S i e m i e ń s k i rozpoczął cytatem z ew an- 
gelb ś. Jana: „ W i ę k s z e j  nad  tę  m i ł o ś c i ,  
ż a d e n  n i e  z na ,  a b y  k t o  d u s z ę  s w o j ą  
(u jest życie swoje) p o ł o  i  y ł  za  p r z y j a c i o ł y  
s w o j e " .  Cześć oddawana umarłym, pamięć o 
nich jest wspólną wszystkim ludom, jest w ści
słym związku z religią, jest jednem ze znamion, 
wyróżniających ród ludzki od zwierząt, jest do- 
wudem powszechnego poczucia nieśmiertelności 
duszy, rodzinie i przyjaźni dodaje mocy i trwa
łości, odpowiada potrzebom serc koeh&jących i 
jest zarazem wraz z historyą najcelniejszym środ
kiem przechowywania zbawiennego wpływu, jaki 
fmłaatoyili ipęibowie eufużeni, łąoinikiem mi-
nieny«b i żyjących pokoleń. W  dtiąjaeh ludzko
ści całej niezliczone są dowody czci umarłych. 
U niektórych starożytnych narodów, tym tyiko 
ludziom oddawano cześć pogrzebową, o których 
surowy sąd wydany po śmierci orzekł, iż na to 
zasługają. Z narażeniem własnego życia oddawa
no czasem ostatnie posługi zmarłym, jak to czy
tamy u Antygonie i Tobiaszu. W starożytnym 
Egipcif mumie zasłużonych przynoszono na uro
czystości i zgromadzenia żyjących. W światowła- 
dnsj Rumie, w której patryotyzm był myślą prze
wodnią, cześć umarłych była początkiem i ko
lebką poęzyi, wymowy i historyn jest w stame 
wytłomaczyć tę niepospolitą siłę natryotjarou, 
który ożyW’ął ojczyznę Regulusów i Mnciusów. 
Miłość ojczyzny wyrastała ta® popiołów boi 1- 
terów, których groby znajdowały się wśród mia
sta i na najwięcej uczęszczanych dicach jak rviu 
Sarina', „tńa , zwanej: Regina marum.
Podobizny zasłużonych mężów w ubiorach, jakie 
za życia npsili, obnoszone bywały na pogrzebach 
ich potomków, przechowywano ich życiorysy. — 
Kornelia na grobaćh Scipionów zaprawiła synów

OPTYMISTA,
N O W E L K A

przez
3ST -A- <3- O  —t  Ę .

i(Ci-ig dalszy)
^reszcie widząc, że się już dzisiaj chyba ni- 

c.Zego nie doczeka, powstał i zbliżył się do Ka- 
L saLramentalnem, powtarzanem co wieczór: 

Całuję rączki panny Kazi....
|J Pan już odchodzi ? — spytała od niechce-

j A cuż mam robić? —  odparł. A  jego ża-
L ?w  głos tłumaczył tak dobrze jego myśli, sza-
® °czy; patrzące z żalem na Kazię, mówiły tak 
Jraźnm; „pocuż matu zostać, kiedy ty ani nie 

,P°jrzysz na mnie, ani się do mnie nie odezwiesz''“ 
Wzruszona 1 zabawi >ua tem dziewczyna serdecz- 
10 uścisnęła rękę, nieśmiało ku uiej wyciągniętą, 

u "  A  proszę przyjść jutro wcześnie! — rze 
a’ uśmiechając się milo. 

j  Dobranoc panie Ludwiku... i mech się pan
^Prawdy nie gryzie tą, posadą... pal ją dyabli, 
JŚ. '! jeJ d°8tać nie można! — pocieszał pan 
ks ^ 3 pwego gościa, wstrząsając mu silnie rę- 
* &a pożegnanie.

:« *'■ Ależ ja się nm gryzę-.• sluwo Lonoru! ja  
ej 111 bardzo kontent.... Może pan Bóg da, te 

właóni« na lepsze obróci... pocóż więc de- 
?r°Wać zawczasu? 

stw. słowami opuścił pan Ludwik dom pan- 
j,. .ducentow, dom, który już od roku uważał 
Za ‘ e 2a swój własny i w którym był też ,» e 
biai 8°. ale za członka rodziny uważany. Cho 

®tosunek ich nie był ściśle określony sło- 
k8ł b  wiedzieli jednak wszyscy, że Ludwik cze- 

■łiifc^jko na otrzymanie staiłej posady, ażeby się 
ZlV użenić; a ponieważ był poczciwy m_ezło-

wiekiein i miał się stać kiedyś „prawdziwym u'- 
rzędnikiem“ stanowił więc wcale dobrą partyę dla 
ubogiej córki archiwisty. Wprawdzie perspekty 
wra posady była jeszcze dość daleką i przez ten 
rok nie zbliżyła się wcale, jednak nie tracono 
nadziei, a Kazia była tak m łodą, że mogła cze
kać spokojnie.

Tymczasem pan Ludwik z dwudziestu pięciu 
złr. swojej dyurny, co miesiąc prawie odkładał 
cos na swoje przyszłe gospodarstwo. Nieraz by
wa! głodny i zziębnięty. ale wtedy potrzebował 
tylko potrząsnąć blaszaną puszką, w którą cho
wał swoje oszczędności, a wnet dźwięk monety 
odzywał się do niego słodkim, kojącym głosem: 
opowiauał mu ■■ długiem szczęśuwem życiu w za- 
cisznem gniazdku, Zimieuiouem w raj z iem sk i  
przez obecncśc ukochanej, śmiał się  ̂ do niego 
srebrzystym śmiechem Kazi; szczebiotał niewin- 
nettn głosami dzieci i w końcu upajał go do te
go stopnia, że Ludwik zapominał u przykrej te
raźniejszości i gotów był przyuiąuz, że już jest 
najszczęśliwszym pod słońcem człowiekiem.

Ale bo też na takie szczęście warto czekac, 
choćby o głodz1 e i chłodzie.

W kilka dni potem Kazia wyhiegła naprzeciw 
pana Ludwika z jakąś dziwnie tajemniczą i roz-
jasmoną minką:

—  Niech pan zgadnie, jaką panu powiem no
winę !

— Czy co dobregu?
— Przynajmniej bardzo miłego i zabawnego. 

Mieliśmy wczoraj wizytę.
— Doprawdy? , 

* —  Jak mamcię kocham, prawdziwą wizytę.
»&z sąsiad przyszedł do nas, całkiem czarno u- 

brany i w jasnych rękawiczkach; bo wie pan 1 
on jest urzędmkiem w finansowej dyrekcji i wy
gląda tak elegancko jak jaki panicz. A jaki przy 
stojny, m iły!. . chciała go zatrzymać, do
póki tatko z miasta nie w róci, ale on powie
dział, „że mu będzie bardzo miło poznać pana

do cnoty Mogiły, grobowce, kurhany, pieśni i 
pudania, prżecnowywały pamięć zasłużonych, łą
czyły żyjących ze zmarłym,. W  chrześcianskim 
świecie groby męczenników służyły za ołtarze 
i miejsca zebrań chrześcian pierwszych wieków, 
one to były pełnemi siły mównicami poruszają- 
cemi wolą, wzruszającymi, serca i według wyra 
żenią judnwgo z ojców kościuła, były nasieniem 
uhrzesciao, rodziły następnych męczenników. — 
Ohrystyanizm cały wjszedł z grobów i . kata- 
kumoach grobowych, przebył najwznioślejszą, 
najdoskonalszą epokę swoją, słowo nawet „ku uioł 
pochodzi od kuści zm arły®  przy których się 
gromadzono Ł' cześć św.ętych i ich relikwii, 
czyż nie jest czcią zmarłymi?

I u nas Bolesław Chrobry wykupuje zwłoki 
św. Wojciecha, a na je go grobie otrzymuje ko
ronę królewską, następcy jegu koronować się bę
dą pośród grobów na Wawelu. Matka oswobodzi- 
eiela chrześciaństwa prowadzi swych synów i u 
czy ich czytać na grobowcu dziada hetmana Ż ó ł
kiewskiego, który w z y w a  p o t o m k ó w  d.« po 
ms z c z e n i a  k r z y w d  z a d a n /c h  o j e i y s m e .

1 nam też potrzeba na groby naszych bo
haterów, poetów i zasłużonych mężów. Szczęśli
wa w tyła gromadząca nas dziś myśl komitetu 
weteranów, by wspólnym pomnikiem uczcić za
służonych Rolski żołnierzy w r. 1831, którzy 
y mieńcie naszem zakończył ziemską pielgrzym
kę. Pomnik ten iest czcią, oddana przez pokole
nie dzisiejsze pokoleniu z roku 1831* które wy- 
tułysane pieśnią Mickiewicza, odznaczało się har- 
tern rycerskim, godnością i niestrudzoną miło
ścią ojczyzny. K to wyśpiewa, kto opisze wszyst
ko, co uczestnicy tej bohaterskiej wojny wycier
pieli w więzieniach, na, Syberyi i na wygnaniu. 
Otuchy dodawała im w,ara w Opatrzność Boską 
i święta miłość kochanej ojczyzny, dla której 
słodko jest cierpieć, słodko i umierać, jak to 
powtarzali od dzieciństwa swego. Możemy więc
0 nich powiedzieć z poetą: „umrą; iqh duchy 
świecą przed narodem" możemy i powinniśmy 
zagrzewać się ich wspomnieniem i odchodzić od 
ich grobów z uczuciami, jakie ożywiały synów 
Kornelii przy grobie Scipionów i Sobieskich przy 
grobie Żółkiewskiego. U wrót tego cmentarza 
wita nas grób jednego z żołnierzy, których dziś 
uczcić chcemy, Seweryna Goszczyńskiego, a na 
ujm wyryte słowa jego, uczące wchodzących, że 
ojczyznę kochać maią nie pi zez martwe pisma 
głoski, »L> ki iau, odarniezum.-*- (M&miazetn taż
1 1 wardeui było po większej. ozęści życie żołnie- 
1 zy z pod Grochowa i Ootrołęba i dlatego też 
otacza ich powszechna cześć, którą potwierdza 
historyą:: „ F o i s k a ,  jak uczy nes złotousty Skar
ga — jest ustano? ieniem Bożem, mającem swo
je obowiązki, powstała ona z miłości Bożej, a 
prowadzić ją winna mądrość nasza1. Tan jest, 
miłość Ojczyzny wraz z inLemi miłościami bli
źniego jest połową religii, która od pierwszej po
łowy, t. j. miłości i bojaźni Boga oderwaną i od
łączoną być nie może. Podobnie jak miłość ro
dzinna i miłość ojczyzny pełną jest nieśmiertel
ności i w t im poęzuciu nieśmiertelności duszy 
ma swoją SSnkcyę i moc, wystarczającą aż do 
bohaterstwa i poświęcenia życia doczesnego.

Wszystkie na-ody wierzyły w życie zagrobowe, 
w nagrody i kary po śmierci, a bohaterowie któ
rych czyny rozpalają serca nasze w sżuołach 
spodziewali się zostać nieśmiertelnymi heroami 
na polach Elizejskich. Nagrody ziemskiej i nawy 
wszyscy spodziewać się nie m ogli, bo wszystki
mi historyą zajmować się nie może, i czyż sł»*

dobrodzieja"... doprawdy, że tak powiedział I.... 
„ale teraz właśnie sam się spmsry do bióra".... 
więc obiecał przyjść dziś wieczorem... No i cóż 
pan tak nagle oniemiał, jakby pan nie b; kon-

“  ' n?°«£S$£Ł, *?
bardzo kontent, — zapewt*1̂  skwapliwie pan 
ig liw ia , starając s i ę  n a d a ć  Jak najbardzie) roz
ładowany wyraz swojej twarzy- A 1 gdzie to 
panna Kazia już odenodzi? . .

-  Idę wziąć świeży t wstążkę do
włosów, bo wie pan, że fflab&a t r z y m a  go na 
kawę... i nawet dzisiaj *ruk‘.yLniy Cukrowane 
grzanki do kawy.,., A potend będziemy śpiewać 
przy fortepianie!

Ludwik uśmiechnął się *10 3 ** ^ladom uści, 
jak zwykł był uśmiechać ^  ZH do wszyst
kich słów Kazi, a ona, nucąc wesoło, wybiegła 
l pokoju. .

Oczekiwany gość me dał na ®j®bie długo cze- 
 ---------- -----------„„„ló-Ge — tak, przystojny :kać: przyszedł rzeczywiście — przystojny i

ilegancki jak „paniĆz", a eln ™ki grzeczny 
dlai wszystkich, nawet dla pana Ludwika, jak 
gdyby za największy zaszozy sobie poczytywał 
przebywanie w tem towarzj stu ie.

Państwo Jaceńtowie byli widocznie uradowa- 
ui przjjmowahiein tak dostujm j esoby, a Kazia 
ęmiału się jak codzień i jak ,c° częstując go
ścia gawędziła z nim wesoło, tylko, żt zwyl Id 
8Jśui0ui tym bywał dla niej pan ] iudwii — r«lzi- 
ńiaj był nim pan Stefan.

Ludwik w milczeniu przysłucniwal roz.
rńowie, nie śmiejąc wmięszac 81ę do niej, ani 
też wyciągu^,: r^ki po owe cukrowane grzanki i bu
łeczki , które Ustawione w pobliżu filiżanki pana 
Stefana i o podaniu których panu Ludwikowi, 
nikt jako nie pomyślał. Dopiero, gdy dopił już 
ostatni łyk kawy, Kazia spostrzegła 8Woją nie. 
uwagę:

—  Ach panie Ludwiku 1 czemuż paa Qje ^  
bułeczki albo grzanki’ —  zawołała ze śliczną

strapioną minką; — ja takt jestem roztrzepana... 
ale jakżeż można było nie wziąć sobie, to bar
dzo mmadnie!
. Kiedy ja niegłodny, srowo daję pannie Ka 

zł, że mi się jeść nie chciało, — usprawiedli 
wiał się Ludwik.

—  Ja bym się chętnie i n i miesiąc kawy wy
rzekł , żeby się panna Kazi mira tak o mnie tro
szczyła ! —  szepnął Stefan, spoglądając z zaję
ciem w ładną, ożywiona twarzyczkę.

Kazią roześmiała, b«ę i zarumieniła pod tum 
spojrzeniem , Ludwik zczerwienił się także, ale 
nie uśmiechał— przeciwnie, jakieś dziwnie przy
kre uczucie ścisnęło mu &,_rc«

Po kawie nastąpiły zapowiedziane śpiew y: 
śpiewali oboje , to razem, to znów naprzi m any, 
a całe mieszkanie państwa Jac«ntów’ rozbrzmie
wało echem tych dźwięków , —  nawet w małej 
kuęhence zebrało się kilka sług kaniienicznych, 
któro Kasia zwułała, aby posłuchały, jak panien
ka daje k o n e g n  z  pięknym panem.

Ludwik pozostał przy jadalnym stole; siedział 
z głową opartą na rękach, tak zatopiony w my
ślach, że nie słyszał nawet, gdy śpiewy umilkły 
i lekki krok Kazi skierował się w jego stronę-

— Panie Ludwiku, — odezwał się naraz tui 
o^ok niego głos przyciszony i łagudny, 
d !r a g i  panie Luiwiku, dla czego pan dzisią)
ki smutny? j

Ludwik drgnął i podniósł twarz — ®
rozpromienioną, jak gdyby głos ten ! 
darzenia go weselem i szczęściem, na

k ™ ?
jestem szczęśliwy i wesół • cieszę s ię , te pani 
tak ślicznie śpiewa... m o j a r ° g a panno Ka
ziu — odparł, uśmiechając się do niej radośnie 
i pierwszy raz w życiu ośmielając się odezwać do 
niej tkliwszem słówkiem, którego ona jednak mo
że i nie słyszą/a, bo była jut przy fortepianie.

Rzeczywiście ciebzył się] teraz niewymownie,

uczucie słodyczy i szczęścia zalewało mu serce 1 
przyspieszało jego bicie słowa Kazi dzwoniły 11111 
ciągle w uszach, — pierwszy raz w życia pr*6' 
mówiła tak do niego.., błogosławiony wieczór 1

— Prawda, że to bardzo miły człowiek ten 
pan Stefan ? — rzekł nagle, zbliżając *i« io  E e'  
go p Jacenty.

— G tat! bardzo mfły, nadzwyc*4! {  
czny , — zapewniał Ludwik ze *«-1 *r u 
niem, patrząc na pięknego S t o f g  ; btauowisLo

— A jaki elegancki! ale no 0 
jia  bardzo piękne: ośmset re< l  y  ., P echotą 
nie chodzi!. .'Możeby on P*0* Ludwika ^ P o t ę 
gował do tych fioansow

— Prawda, możeby S * eod“ |™te8®w J ; b« ' 
a -i • n*1 nie °dmó*^.. Bardzo po
czciwy \ złowiejt -  Oiei7ę się żem go poznał.

Od tein wiwera pan Luawik meraz miewał 
suosobność „cieweuia się" towarzystwem pana 
S te L a  który stał się nadzwyczaj częstym go-
ściem *  flomU T 1 Śpl6Wał z Kazi^  PoU- 
tvW  z p-an-m daCeQtym > Pauu Ludwikowi 0- 
biec^ stara" się dla niego o posadę, —  słowem, 
był na ’F8zelkl wyraz uprzejmym i miłym. To 
toZ Pan udwik czuł się naprawdę zaniepokojony 
we w asnem sumieniu, ile lazy się spostrzegł, 
że opanowywa go jakiś niewytłumaczony żal do 
Btetana, — a działo się to zawsze w tedy, 2“ y 
tenże z niepojętą dla niego swadą i lekkością, 
bawił Kazię całemi godzinami, a n, choć prK m 
słuchiwał się najuważniej , czasem ledwo mog* 
zrozumieć, z czego się tak śmieją oboje-

Pewnego wieczoru siedzieli znowu wlz; * i 
wkoło jadalnego stołu : pan Jacenty aJ 1
pani Elżbieta cerowała pończochy, Stefan z Jia- 
zią grali „w centy", a Ludwik przjPa y w. s1̂  
im z zajęciem i uradowany zacierał r§ee- 116 J a~ 
zy Kazi udało się zręcznie centa na stor wy- 
rzucić.

(Dok. n&dt.)
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wa ziemska może być udziałem tych, którzy le- 
' gli na straconej pikiecie, w ukryciu lub na tuła- 

ctwie; którzy całe życie tylko prostą cegłę nosili 
do wspólnego gmachu, a i oni są niezbędni i oni 
potrzebują pobudek wyższych nad sławę docze
sną. Pamięć zatem na wieczność nieuniknioną 
nie tylko źe sama przez się dla każdej jednostki 
jest zbawienną, lecz podnosi miłość ojczyzny do 
poświęceń bezinteresownych, do wytrwania w tru
dach i cierpieniach dla ojczyzny nawet takich, o 
których nikt z ludzi na tym święcie wiedzieć nie 
będzie. Nie wszyscy i nie od razu mogą mieć za 
trudy bwoje uznanie, sławę, lecz myśl o wieczno- 
ści, gdzie wobec Boga i ludzi wszystkie sprawy 
nasze ukażą się w rzeczywistem świetle i wie
kuistą otrzymają zapłatę, jest bodźcem, który ni- 
czem, nawet niewdzięcznością i zapomnieniem 
ziemskiem zrazić się nie da.

Szczęśliwy dzień wybrano na odkrycie i po
święcenie pomnika zasłużonych Polski żołnierzy. 
Kościół święci dzio uroczystość znalezienia Krzy
ża św., który św. Helena odszukała u stóp naj 
świętszego z grobów na Kalwaryi. Polska przed 
100 laty w dniu dzisiejszym zrozumiała naukę 
Chrystusową, znalazła braterstwo chrześciańskie, 
wolność i równość chrześciańską. Przedstawiciele 

jej złożyli dzisiaj na ołtarzu ojczyzny ofiarę ze 
swoich przywilejów i zgubnych przekonań i uczy
nili wszystko, co było w ich mocy, by ratować 
zagrożoną ojczyznę. A  my kochani bracia czyż
byśmy nie mogli uczynić, co w naszej mocy jest, 
by przyczynić się do ratowania i zmartwychwsta
nia ojczyzny naszej? Czyż nam nie potrzeba naj
potężniejszego ze wszystkich sprzymierzeńców tj. 
Boga wszechmogącego, który cierpliwy, bo wie
czny, rządzi jednakowoż światem i ludzkością, 
który stworzył!

Następnie przemówił dr. L o n g c b a m p s  w te 
słowa:

Komitet weteranów wojska polskiego z roku 
1830/31 uważał za swój obowiązek pamiętać nie 
tylko o potrzebach żyjących towarzyszów broni, 
ale także miał sobie za powinność myśleć, aby 
koledzy nasi przyzwoicie mogli być pogrzebani— 
w tym celu postaraliśmy się u Bady miasta na
szego o ten kawał ziemi, na którym naszych to
warzyszy grzebiemy. Pamięci weteranów polskich 
wystawiliśmy ten pomnik, który tak łaskawie 
nam poświęcono. Na widok tego pomnika — mi- 
mowoli nasuwaj g się owe historyczne słowa: 
Exoriare aliguis nostris ex ossibus ultor—słowa 
te przedrtawiają nam dzieie rycerskie naszego na
rodu, które też następnie faktem dziejowym stwier
dzone zostały; w oczy wypowiadając je, dąje-. 
my świadectwo głębokiej wiary w sprawiedliwość 
Bożą i w sprawiedliwość dziejową.

Przed pół wiekiem z ideałami w seren, z wia
rą w świętość sprawy naszej podnieśliśmy sztan
dar do Walki pod-hasłem usgue ad finem! Mimo 
klęsk, mimo niepowodzeń i różnorodnych prze
śladowań, wytrwaliśmy wiernie przy niem i wier
nie po uziś dzień stoimy! —  lecz z porządku 
raeczy ustępować musimy — ustępując przekazu
jem y tobie, kochana młodzieży, nasze ideały, na
sze hasła, naszą wiarę i naszą gotowość do służ
by ojczyźnie; przestrzegaj je i pielęgnuj w ser
cach swoiih, pomnąc, że tylko tą drogą do celu 
dójóć możemy.

A  teraz niech mi wolno będzie w imieniu ko
legów moich, podziękować tobie szanowua publi
czności za łaskawe zebranie się przy niniejszym 
obrzędzie a szczecin ie tobie prześwietna repre- 
zectacy o miasta naszego za tę patryotyczną goto
wość, z jaką nam udzieliłaś ten obszar, gdzie 
grzeoać możemy naszych kolegów. Już niedługo 
danem nam będzie chodzić około tych mogił i 
■omuikow; zstępując do grobu, oddamy je tobie 

prześwietna reprezentacyo miasta naszego w o- 
piekę — chroń je od zniszczenia, pomnąc, że 
kryją one szczątki ludzi, którzy z calom poświę- 
ceruen walczyli za wolność, równość i niepod 
ległeść... r

Następnie rozwodzi się ów mówca szczegółowo 
nad wielu dotyczącemi sprawami a w końcu mó
wi o konieczności zapobiegania szerzącemu się co 
raz bardz ej pijaństwu i dlatego żąda reformy po
datku szynkowego. —  (Mowę tę przyjęła lewica 
oklaskami).

p . P r a d «  użala się nad nierównem postępo
waniem rządu z Niemcami a Czechami, a nastę
pnie mówi o wszystkich rzeczach, o których przy 
tej sposobności mówić się dało.

Po fych mówcach zabrał głos prezydent mi
nisterstwa jako kierownik ministerstwa spraw we
wnętrznych hr. T a a f f e ,  wyjaśniając jedne spra
wy, i zbijając zarzuty w innych sprawach, podnie
sione przez mówców poprzednich. Odpowiadając 
na wywody p. Proskowetza co do spraw sanitar
nych oświadczył minister, że w Austryi wobec 
różnych władz sanitarnych, zacząwszy od najwyż
szej władzy sanitarnej — aż do lekarzy powia
towych wis, wszystko w powietrzu, bo brakuje 
lekarzy gminnych. Pod tym ostatnim względem 
odwołuje się na to, co się powszechnie^ mowi, że 
każda gmina powinna mieć policyę sanitarną, ale 
nie każda gmina jest w stanie, a wiele jest ta
kich, które wprawdzie są w stanie, ale tego me 
robią, jednak większa część gmin nie może do
tyczących przepisów wykonywać.

Dlatego obecnie głównem zadaniem jest uczy
nić coś u dołu —  bez narażania państwa za wiel- 
cie wydatki.

Następnie odpowiada minister szczegółowo na 
nne zarzuty, między innerai, że rząd nie zna ani 

żołnierzy czeskich, ani urzędników czeskich, lecz 
tylko austryackich, których bierze z pomiędzy 
wszystkich narodowości.

Następny mówca p. S i e g ]  mówi również o 
konieczności zreformowania urządzeń sanitarnych 
i twierdzi, że środki na to znaleść się muszą, aby 
zaradzić takim anomaliom, jakie się zdarzają w 
G a l i c y i ,  gdzie są powiaty, w których na 50.000 
mieszkańców przypada jeden lekarz. Wśród ta
kich okoliczności musi państwo zaradzić.

Dla poparcia swych twierdzeń przypomina mow 
ca ustawę o zarazach bydlęcych, która została 
przeprowadzona małym nakładem, a przyniusła 
wielki pożytek czego najlepszym dowodem jest 
to, że cyfra wynagrodzenia za pałkowane bydło 
spadła na 467 złr.

Po tych mowach przyjęto wniosek o zamknię
cie dyskusyi. Mówcami jeneralnymi wybrani z le
wicy p. K n o t  z,  z prawicy p. T r o j a n .

Przyszłe posiedzenie jutro.

tnie powtarzane twiejd2eQja równie jak wysnute 
z nich wnioski nie są bynajmniej uzasadnione. 
Przed kongresem berlińskim nie starały się Au- 
stro-Węgry w sprawie okupacji Bośni o ugodę, 
układ lub porozumienie się z źadnem państwem 
a tem samem i z Rosyą, nie mogły tego zatem 
i osięgnąc. Nordd. Alig. Ztg. przyznaje sama, że 
owo rzekome porozumienie się Austryi z Bosyą 
odbyło się bez wiedzy Niemiec; byłoby zatem 
bardzo ciekawem dowiedzieć się, skąd dowiedziano 
się w Niemczech o tak ważnych układach, skoro 
najbardziej wpływowi mężowie stanu w Austryi, 
minister spraw zagranicznych hr. A n d r a s s y  i 
prezes gabinetu p. Tisza, mający obaj bardzo dobrą 
pamięć, nic o tem nie wiedzą*.

Pester Lloyd otrzymał z B e l g r a d u  korespon- 
cencyę, odsłaniającą niektóre tajniki dworu kró
lewskiego. Korespondent peszteńskiego pisma za
pewnia, że posłowi rosyjskiemu P e r s i a n i e m u  
1 ®*j wykazom u przyjacielowi Bosyi R i s t i c z o -  
W1j U 0 8‘ 5 wyzyskać dla politycznych celów 
zazdrosne usposobienie królowej N a t a l i i .  Ri- 
s icz, który przed świętami wielkanocnemi był na 
pos uc auiu u królowej, zwrócił jej uwagę na to, 
ze kroi M i l a n  jest uprzedzająco grzecznym dla 
żony posła jednego z mniejszych państw. Słowa 
te sprawiły na królowej tak silne wrażenie, iż 
gdy w niedzielę wielkanocną odbywało się wiel
kie przyjęcie na aworze królewskim, królowa od
wróciła się ostentacyjnie od swej rywalki. Zaj
ście to wywołało scenę małżeńską między Mila
nem i Natalią, przyczem królowa oznajmiła mę- 

zaniie z„ wyjechać wraz z królewiczem 
z berbn i spędzie jakiś czas w Krymie i na Kau
kazie. Korespondent zapewnia w dalszym ciągu, 
iz kroi udał się do Peruaniego i Risticza z proś
bą, ażeby wpłynęli na postanowienie królowej. 
Poskutkowało to o tyle, iż Natalia zachowywała 
się odtąd  ̂ wobec owej damy z większą grzeczno
ścią; mimo tego utrzymuje 8ję w Belgradzie prze
konanie, żę królowa wyjedzie do Rosyi, co tem 
większe miałoby znaczenie, iż nie odwiedziła 
c e s a r z o w e j  j u s t r y a e k i e j  podczas jej po
bytu w Mehadyi, tłomacząc się brakiem zdrowiu

ganistanu. Podczas ich nieobecności spisek został 
odkryty, a wszyscy pozostali w stolicy ministro
wie ulegli karze śmierci.

Sprawy luiejakie.

Przegląd polityczny.

K ra ków , 6 maja.

Z Rady państwa.

W T edeń , 4. maja. 
( j f j  Na początku dzisiejszego posiedzenia przed 

przystąpieniem do rozprawy budżetowej odpowia
dał minister obrony krajowej, hr. W e l s e r -  
s h  i m b  na interpelację posłów Tauschego, 
Heilsberga, Siegla i towarzyszy co do zaspokaja
nia potrzeb wojskowych.

Odpowiedź była obszerna i szczegółowa, bo 
pełna wyjaśnień, które powinny zainteresować 
producentów tak ziemiańskich jak przemysłowych, 
ale nie obiecująca żadnych zmian co do dotych
czasowego systemu dostaw dla wojska. Przy tem 
^ ów n ą  winę zwalił p. minister na samych pro
ducentów, bo się nie informują zawez*^ 0 wa
runkach dostawy, a później narzekają.

Może w innej korespondencyi powrócę do tei 
odpowiedzi dla tego, że niektórzy producenci 
licyjscy robili zabiegi i interesowali 8i? ^  s  '_ 
wą , hociaż doznali zupełnego zawodu. ^  P * 

Po wysłuchaniu tej odpowiedzi przystąpiła Iz-
ba do rozprawy lozdziaem  o ministerstwie 
spraw wewnętrznych, mianowicie nad tyt. i  0 
kierownictwie centralneffl-

Do głosu zapisało się przeciw wnioskowi ko- 
misyi posłów 21, wnioskiem tylko o.

Pierwszy z mówców opozycji P- K r a u s  n. 
świadeza na początku, że administraC7 a 
czna nie traktuje różnych n a r o d o w o ś c i  we ug 
jednej miary, że szczególnie Niemcy są pokrzyw 
dzeni. W  obszernej mowie stara się to wykazać 
licznemi szczegółami, a w końcu zwraca się 
przeciw rozporządzeniu co do języka w 
wnictwie.

P. P r o s k o w e t z ,  zapisany do głosu za wnio
skiem komisyi, mówi obszernie o n eodzownej' 
potrzebie środków zaradczych sanitarnych. G a 
H B u k o w i n a -  jak mówi — należą
do krajów najbardziej niezdrowych, a raczej naj
więcej zaniedbanych, z braku lekarzy. W Galicyi 
na jednego lekarza przypada przeciętnie po 11.118 
ludzi. a Po stawę zurowia stawia mówca powie
trze i wia o w mjeEiKaniach i pracowniach, bu
dowanie zdrowych domów robotniczych odpo
wiednią kanalizację, zdr. wą -wodę do picia i 
tępienie wszelkich arkanów leczniczych. Dla

Ze Lwowa donoszą, że wszyscy trzej arcybi
skupi, marszałek Tarnowski i namiestnik Zalew
ski, udają się do Wiednia na posiedzenie Iz
by panów.

Na wczorajszem (czwartkowem) posiedzeniu 
Izby poselskiej toczyła się rozprawa nad budże
tem ministerstwa sp^aw wewnę rzn cb — a wła
ściwie walka między K r . o t z e m ,  najostrzejszym 
przedstawicielem najoi rzejazego tonu, a posłami 
ezbskiemi T r o j a n e m  i Z e i t h a m m e r e m  
walka, przy tej pozycji budżetu eoroeznie się po 
wfarzająca. Dobrze pisze jeden z dzienników wie
deńskich, że kto słyszał zeszłoroczną mowę Rno- 
tza, już w tym roku nie potrzebował się fatygo 
wać na galeryę. Też same zarzuty przeciw Krau
sowi, namiestnikowi Czech, tez °ame brutalne 
napaści na Czechów i toż samo — prusofilstwo. 
Pozyeyę „centralny zarząd*1 przyjęto bez zmiany. 
Wieczorem obradowała Izba dalej.

We środę popołudniu odbywała się konferen
cja  ministeryalna pod przewodnictwem cesarza. 
Ńeae freie Presse domyśla się, że przedmiotem 
obrad była sprawa językowego wniosku Schmer 
linga, który jutro przychodzi pod obrady w Iz 
bie panów. Domysł to nie bardzo trafny —  sta 
nowisko rządu w Hej sprawie dawno zdeklarowa
ne, a kwestye taktyczne, streszczające się tutaj 
w zwołaniu jaknajliczniej zwolenników rządu na 
posiedzenie, chyba nie wymagają rady ministrów 
pod prezydeneyą cesarza.

Rząd turecki podaje do wiadomości, że wypa
dek, który dał pow ój j 0 z a b u r z e ń  na w y 
s p i e  K r e c i e ,  wywołany został następującemi 
przyczynami: Muzułmanin ze wsi Alikhan pod
Kaneą, zabity został wystrzałem ze strzelby. 
Kilku jego Współwyznawców strzeliło podczas 
przewozu zwłok do dwóch chrześcian i zramło 
ich. ŁrzeJ o zamordowanie muzułmanina obwi
nieni chrześoiaiiń-, tudzież muzułmanie, którzy 
zranili dwóch chrześcian, zostali zaraz aresztowa
ni. W nocy powstało we wsi Daratzu, także koło 
Kanei, pewne wzburzenie, a później kłótnia, 
przyczem jedra osoba została zabitą, a trzy ra
nione. Porządek i spokój wskutek środków ostro
żności, podjętych przez władzę, zostały przywró
cone. Chodziło przeto o zbrodnie pospolite, nie 
mające bynąjmniej charakteru politycznego.

Do Przeglądu piszą z Warszawy :
B u * a w a c h  (Nowej Aleksandryi) wy-

buchnęły z ab u rz  e n i a. Gdy przed kilku dnia
mi wszedł dyrektor z profesorem do sali, stu- 

enci rzyknęli- „precz I1*. Wskutek tego nastą
piło zawieszenie wykładów.

„ sobotę 30 kwietnia kilkudziesięciu studen- 
ow zgromadziło się w auli, żądając przybycia 

dyrektora. Gdy ten nadszedł, spytano go, co 
zdecydowała władza w Warszawie. Odpowiedział, 
że me Tm jeszcze decyzyi. Studenci zażądah, 
żeby wykłady rozpoczęto, ale dyrektor odmówił 
tego i opuścił aulę. Studenci posłali pedela z żą
daniem, żeby dyrektor powrócił; ten nie usłu
chał ich prośby, posłali więc trzech delegatów 
z pomiędzy siebie. I ci nie odnieśli skutku. 
Wówczas zaczęły się nieporządki. Studenci po
rozbijali krzesła, ławki, szafy, szyby, katedrę, 
poczem dostali się do mieszkania inspektora i 

wszystko poburzyli. Gdy następnie wyszli 
^  podwórze, nadciągnął właśnie na pomoc dy 
d«ne-r 1 strażnicy ziemscy. Na ich widok stu 
domów^yprawili koci% muzyk? * rozeszli się do

podnosi m ln'u*8ter w° jny wydał rozkaz, którym 
B r z e ś c i iM ^ yny prowiantowe drugiej klasy w 
wszej klasy ^ k*e w s k im  i K i j o w i e  do pier- 
w n i e do ’ d m g L ^ f W 11 trzeciej klasy w B ó- 

ie w Kijowi y’ wre8zcie urządza u 
* drugiego magazynu pierw-

l i- _ ru n .wiednia kanalizację, zdr. *ą wodę d j • ia l 
tępienie wszelk.ch arkanów leczniczych. Dla osią
gnięcia tego celu potrzeba wspólnej pracy wszv- 
Bikich.

W  Galicyi stosunki są tak niekorzystne, że 
przy rekrutacyi trzeba pociągać do obowiązku 
v zwartą klasę.

tworzenie 
szej klasy

w  Sp « e  »  i H e r -

Niemcom, ii on . IW kle
tego kreta, podczas g d j s j #  t y 6 * do
piraje inicjatywę ?  J S i
U kd  głos póhrzędewa M y t ,  c L ” ” * 
d‘ nz, zamieszczając następuj? J °uounik«t; Hordd
Allg. Ztg. wdawszy się z dziennikami 
mi w polemikę, której właściwego celu aie moim 
się domyśleć, utrzymywała kilkakrotnie, iż 
austryacko-węgierski porozumiał się z rządem ro
syjskim już w r. 1876 co do okupacji Bośni i 
Hercegowiny. Na podstawie najutentyczniejszych 
wiadumości możemy zapewnić, ie  te konsekwen

Z wczorajszych telegramów wiemy już, że w 
Petersburgu tracą nadzieję, ażeby obradująca tam 
konferencja w s p r a w i e  a f g a ń s k l e j  przy
spieszyła załatwienie sprat* y. O tym samym przed
miocie piszą Mottosti: „Zdaje się, że angielscy 
członkowie komisji nie są skłonnymi do ustępstw, 
jakkolwiek ze względu na ostatnie wypadki w Af
ganistanie powinniby życzyć sobie jakn^jrychlej- 
szego załatwienia granicznych sporów. Trudno 
pojąć, dla czego Anglicy występują w roli obroń
ców Afganistanu, skoro p o w s t a n i e ,  które tam 
wybuchło, skierowanem jest n ie  t y l e  p r z e c i w  
A b d u r r h a m a n o w i , i l e  p r z e c i w  s p r z y 
m i e r z o n e j  z nimi  A n g l i i ;  a podczas gdy 
rząd angiel&Ki spiera się z nami o drobnostkę na 
północno-zachodniej granicy afgańskiej, może An- 
gb - utracić cały Afganistan, ulegający dziś jej 
wpływom okupionym krwią i pieniędzmi. Jeżeli 
bowiem nieprzyjaciele Anglii zrzucą Abdurrha- 
mana z tronu, a rządy obejmie regent starający 
się o przymierze z Rosyą i gotów do wszelkich na 
rzecz Rosyi ustępstw, jokież prawa będą mogli 
Anglicy rościć sobie do k..wałka ziemi, który istotny 
jego właściciel n a jch ętn ie j Rosyi odstąpi?

„Po usunięciu Abdurrliamana powstanie na gra- 
nicyi Indyi wrogo dla Anglii usposobione pań
stwo, które Anglicy mimu ciężkich oriar tylko w 
takim razie zdołają ujar/.mic, jeżeli itusja zacho
wa się neutralnie. Jeżeli ji dnak Anglia będzie i 
nadal postępowała zaczepnie na p ó ł w y s p i e  
B a ł k a ń s k i m  i pozbawi nas przez to cierpli
wości, w takim razie powstanie w Afganistanie 
może się stać początkiem ciężkich dla Angin strat, 
może ono zachwiać całą P° 58? 1Ł yJs ? w ieJ 
)osadach“ . . . . ,

Charakterystycznym w powyzsz^m artykum jest
r ołączenie spraw ati.ansiąeh z wypa p
wyspie Bałkańskim. Jeżeli tak samo mysią w rzą- 
dowych sferach rosyjskich i jeżeli Kosya chce 
rzeczywiście ułatwić sobie grę w Bułgaryi, sza
chując Anglię od strony Indyj, w takim razie nie 
można się spodziewać, iżby wysłannicy angielscy 
dopięli w Petersburgu celu.

Przed kilku tygodniami nadeszła z B o k h a r y  
lakoniczna wiadomość o wyroku śmierci, wyko
nanym z rozkazu emira A b d u l  A c h a d a  na 
jego ministrach. Dopiero teraz dowiadujemy się, że 
krwawa ta egzekucja jest wzwiązku z budową 
r o s y j s k i e j  k o l e i  z a k a s p i a k i e j .  Pierwo
tnie kolej ta miała się kończyć na zachodniej gra
nicy B o k h a r y  nad brzegiem Amu Darii; na
stępnie postanowił rząd rosyjski przedłużyć tę li
nię ku wschodowi i przeprowadzić ją przez całe 
terytoryum Bokhary aż do swych posiadłości « 
Samarkandzie. Miasto Samarkand m<» hyc ostatnią 
stacyą tej kolei. W  tym celu rozpoczęła Rosya 
układy z rządem bokharskim, napotkała jednak 
na opór ze strony ministrów emira. Gdy Abdul 
Acbad opuścił na jakiś czas stolicę, ministrowie 
uchwalili w jego nieobecności, ażeby nie pozwo
lić Rosyi na budowę kolei. W telki wezyr Maho- 
med bej uwiadomił emira o tej uchwale. Wkrótce 
potem przybył do Bokliary poseł rosyjski Ca r y -  
k o  w i o:na m < emirowi, że jeżeli nie podpisze fir- 
manu, zezwalającego na budowę Kolei, zostanie 
złożony z tronu. Pogióżka ta poskutkowała i emir 
uczynił zadosyć żądaniom Uarykowa. Ministrowie 
dowiedziawszy się o tem, postanowili pozbawić

Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 5 maja.
Przewodniczący: prezydent miasta dr. S z l a -  

c h t o w s k i .  Sekretarz prezydyum odczytuje na
desłane do Rady pisina. Między innemi architekt 
p. P r y l i ń s k i  prosi o pozwolenie otwarcia no
wej ulicy w dzielnicy IV przecinać mającej ulicę 
Dolnych młynów. Komitet wystawy prosi o po
prawę bruków i chodników na ulicy Wolskiej, 
oraz zaprowadzenie gazu na placu wystawy na 
Błoniach kosztem miasta. Pisma te odesłano do 
właściwych sekcyj.

Przewodniczący wnosi, aby wobec zapowiedzia
nego pizyjazdu do Krakowa arcyksięcia Rudolfa 
z małżonką, mających przybyć w ostatnich dniach 
czerwca (27 lub 28) b. r. Rada przystąpiła do 
wyboru komitetu, który się zajmie przygotowa
niami do przyjęcia i porozumie z komitetem przez 
Wydział krajowy powołanym. Proponuje tych 
członków, którzy należeli do komitetu przyjęcia 
przejeżdżającego w przeszłym roku przez Kra
ków cesarza, oraz jeszcze kilku w miejsce tych, 
którzy dla innych czynności nie mogą wziąć 
udziału. Propozycję Rada przyjmuje a na kosz
ta przyjęcia uchwala kredyt nieograniczony. Wy
brano 15 radców mianowicie: pp. Armółowicza, 
Domańskiego, Friedlejna, Hajdukiewicza. F. Ja
kubowskiego, Jordana, Kwiatkowskiego, Matusiń- 
SKiegu, Meiidrlsburga, Muczkowskiego, Rehmana, 
Rzewuskiego, Wejgla, Wenzla i Zolla. Komitet 
ma prawo powiększyć się zaproszeniem osób z 
poza Rady.

Z porządku dziennego, imieniem sekeyi I. dy
rektor budownictwa pan N i e d z i ał k o w s k i 
wnosi:

1) Zatwierdza się projekt i ofertę p. Bychno- 
wskiego, inżyniera mechanika we Lwowie, z dnia 
16 września 1886 roku na budowę kaloryferów 
w gmachu „Sukiennice* za kwotę ryczałtową złr. 
18987. 2) Na pokrycie wydatków z tego tytułu 
udzieli się kredyt w kwocie wspomnianej z fun
duszu bieżącego Sukiennic. 3) Do podpisania 
właściwej umowy z p. Rychnowskim zawrzeć się 
mającej, upoważnia się prezydenta miasta, pierw
szego wiceprezydenta m. oraz r. m. Konrada 
Wentzla.

Nad wnioskiem wywiązuje się ożywiona dy
skusja, w której zabierają głos r. m. B i r n -  
b a u m,  M i r t e u b a u m ,  O e t i n g e r  i F.  J a 
k u b o w s k i ,  jaskrawo malujący bardzo zły ogól
ny stan budynku Sukiennic, którego gzemsy po
gniły, woda zacieka, zimą dym nieznośny nie 
dozwala opalać lokalów, wreszcie schody i porę
cze w najgorszym utrzymane stanie. Po przemó
wieniu wniosek Rada uchwala.

Tenże referent, również imieniem sekcji I, mo
tywuje i w nosi:

1) Zatwierdza się projekt na urządzenie w 
mieście Krakowie tak zwanych telegrafów pożar
nych.

2) Na pokrycie wydatków z tego tytułu udzie
la się kredyt do wysokości 10.000 złr,

3) Fundusz potrzebny pokryty zostanie z fun 
duszu pożyczkowego.

4) VVykonanie robót powyższych powierza się 
firmie Siemens i Halske w Wiedniu.

5) Do podpisania kontraktu upoważnia się pre
zydenta, wiceprezydenta Friedleina i r. m. Do
mańskiego.

I ten wniosek wywołuje dyskusyę, w której 
zabierają głos przeciw wnioskowi r. m. B a r a 
n o w s k i ,  wyrażający zdanie, iż przedewszystkiem 
dla gaszenia pożarów naieży miec wodę, której 
jak się okazało u nas brak, za wnioskiem zaś 
przemawiają r. m. Birnbaum, Domański, Kiesz- 
bowski i Warszauer. Przed przystąpieniem do 
głosowania prezydent przedstawia Radzie stan 
funduszów miejskich, z czego wynika, iż zachodzi 
rzeczywista potrzeba oszczędności, gdyż pieniędzy 
brak a wydatek może być pokryty tylko z fun
duszu pożyczkowego, który ogółem 57.000 złr. 
wynosi. W niosek Rada uchwaliła w przytoczonem 
powyżej brzmieniu.

Imieniem sekcyi III r. miasta F e i u t u c b  
wnosi:

Na odezwę starostwa w Wieliczce z duia 2 
lutego 1887 względem ośw ladczenia się, czy ze 
stanowiska gminy m. Krakowa nie zachodzi ja
ka przeszkoda przeciw udzieleniu żądanej przez 
gminę Świątniki Górne koncesji na targi tygo
dniowe w poniedziałek z prawem sprzedawania 
na nich artykułów żywności, drzewa, wyrobów 
drewnianych, żelaznych, skórzanych, sukiennych, 
futrzanycn, bydła rogatego, świń , owiec i kóz ; 
Rada miasta zgodnie z opinią tutejszej Izby han
dlowej, Towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
dyrekcji policji i komisarza targowego miejskie
go, oświadcza, że ze stanowiska gminy miasta 
Krakowa nie znajduje powodów do sprzeciwia
nia się udzieleniu żądanej przez gminę Świątni
ki Górne koncesyi, nadmienia jednak, że uważa 
mnożenie liczby podobnych targów ze względów 
publicznych i społecznych, (demoralizacja lud
ności wiejskiej przez podanie jej sposobności do 
marnowania czasu, opilstwa i t. p.) za niekorzy
stne, tem bardziej, że dotychczasowe na zwy
czaju. oparte targi niedzielne przed nabożeństwem, 
jakie się odbywają, dla potrzeb i interesów tej 
gminy i okolicy wystarczają. Uchwalono.

Imieniem sekcyi ekonomicznej naczelnik pan 
U m i ń s k i  w nosi: t

1) Udziela się dodatkowy kred yt dla tytułu 
wydatki administracyjne i sanitarne cmentarza 
w kwocie 68 złr. 17 ct., pokrycie z pozostałości 
kasowej za r. 1886. , . ,

2) Udziela się dodatkowy , w a^ 0cie
602 złr. 56 ct. dla tytułu XXIV (przynajęcie 
furmanek na doraźne uprzątnieme lodow i śnie
gów) budżetem 1887 roku wyznaczonego uchwa- 
lono. ™

Imieniem sekcyi Lv r. mag. 1 urn  a u wnosi: 
Na odrestaurowanie grecko-katouckiej cerkwi św. 
Norberta w Krakowie udziela się zapomogę w 
kwocie 200 złr- która ma być pokrytą z tytułu 
XL1I na r. 1887. llenwalono. '

Imieniem sekcyi III r. m. W a r s z a u e r  mo- 
tywuje wniosek w kwestyi otrzymywanej od rzą- 
du krowianki do szczepienia. Wniosek zimieści-

R. m. F. J a k u b o w s k i  wnosi, aby wobec 
jącej się odbyć wystawy na Błoniach, oznaf J sę 
sekeya III w porozumieniu z magistratem ^  
dla fiakrów, na plac wysuwy dowożących P« j 
czuość. Sprawę oddano do załatwienia sekcy < 
przystąpiono do obrad poufnych.

K r o n i Ł L a .

Kraków, 6 nia)a'
Walne zgromadzenie Towarzystwa 

Ckiego odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm- 0 ^  
dziuie 10 rano, w sali strzeleckiej. Na P°rZ|0(r 
dziennym w y b o r y  w myśl nowego statutu. K 
dziewać się należy, że strzeicy zbiorą się jak f, 
czniej. Po południu o godzinie czwartej 0 * *  „0. 
c ie  s t r z e l - n i c y  na tegoroczny sezon, ffie1, 
rem o godz. 8 wspólna kolący a. , ^

W Muzeum techniczno-przemy słowem odbędą0 
w sobotę dn. 7 bm od godz. 12 — 1 publiczny 
kład dyrektora Muzeum narodowego prof. W 
sława Łuszczkiewicza „O harmonii kolorów *  t 
stosowaniu do sztuk pięknych i robót kobiecych 

Odczyt dra M. Fiericha, profesora Uniwersy 
Jagiellońskiego pod tytułem „Mówca sądowy tn .  
ski“ odbędzie się jutro, to jest w sobotę o g®" 
nie trzeciei po południu w sali Rady miejskiej 
Sympatyczny cci, na jaki dochód z odczytu 
znaczono i nadzwyczaj interesujący temat powi®1'' 
zachęcić naszą publiczność do licznego zebrania ^  
Biletów można jeszcze dostać w księgarni p. ^  
żanowskiego w Rynku. . ,

Arcybiskupi Issakowicz wczoraj a Sembrato^ 
dzisiaj rano przejechali przez Kraków ze Lwo^a 
Wieduia. (

Marszałek krajowy hr. Tarnowski dziś 
pośpiesznym pociągiem przybył ze Lwowa do ** 
kowa a wieczór uda|e się do Wieduia. , i

Redakcya Pamiętnika Uczniów Uniw.
zaprasza czloukow komitetu redakcyjnego na 118  ̂
z w y c z a j n e  posiedzenie w dn. 8 maja rb. ti- 
niedzielę odbyć się mające w lokalu Stow. 
wie“ o godz. 5 popołudniu.

S. Jankowski Ant. Mieszkowski
przewodniczący. sekretarz.

Dr. Teofil Szotowicz wniósł do prokur»tc^ 
państwa prośbę o zarządzenie przeciw niemu  ̂
twa karnego w sprawie spadku po śp. Janie 
mucenie Walterze.

W ogrodzie krakowskim jutro, jeżeli FoSfû
pogoda odbędzie się koncert orkiestry wojskowi 
pułku, — w niedzielę zaś koncert połączonych 
kiestr 57 i 20 pułków. Początek o godz. 4 p° ^
łudniu. ,

W tych duiacli wbrew zakazowi, towarzyst*^ 
kilku osób złożone, wjechało do ogrodu na konia 
Szkoda, j-ką sprawiają jeźdźcy w ogrodzie, stsf ^ 
nie utrzymywanym, jest rzeczą wyłącznie 
cieli ogrodu, ze stanowiska wszakże publicznego 
mowolna jazda na koniach jest co najmniej n* ejj, 
katnością, gdyż obecnych w ogrodzie, tak starszy^ 
jak i dzieci, łatwo może spotkać niemiła przjg0^  
przy tem pył, unoszący się z pod kopyt koóshi^ 
wcale się nie przyczynia do utrzymania czyst° 
powietrza w ogrodzie. je,

Z teatru. Jutro w sobotę, ku uczczeniu 
tniej działalności pisarskiej p. Adama B e ł  c i k c 
8 k i e g o , odegrany będzie po raz pierwszy j®, 
z najlepszych scenicznych utworów jubilata » 
Don Juan“ . Wiele osób wybiera się na to P[ie 
stawienie. ...

W przyszłym tygodniu wystąpi dwa razy g° 
nie p. Albert E k e r, przed laty samem pojawi®11* 
się na scenie wprowadzający w dobry humor ** .

emira władzy i osadzić na tron;e jego brata, b a -   . .  - -
Wląceg0 na wygnaniu w Afganistanie. Dwóch mi-llićm y onegdaj w takiem brzmieniu, jak został u- 
mstrów udałc się natychmiast w podróż do A t  • ohwalony.

kownką publiczność. P. Eber wystąpi we 
świetnej farsie „Kapelusz słomkowy*, we oz* af $ 
zaś ukaże się w komedyi „Ojciec debiutantki < 
tytułowej roli. We środę odbędzie się kono®r 
Floryańskiego, tenora operetki lwowskiej, zaaug* t 
wauegu do Pragi. P. Floryański w przejeździe Pr 
Kraków raz jeden tylko wystąpi, jakby dla P° 
gnania się przed opuszczeniem kraju z publik 
ścią, która bardzo życzliwą była dla sympatyc*®11 
śpiewana.

Stypendya dla artystów. W celu roz laniu
duszu na stypeadya dla artystów, rokujący0*1 
przyszłość nadz.eje, lecz nie posiadających śr°̂ <* 
do dalszego kształcenia się w zawodzie artysty0*®' ,̂, 
wzywa się nin ejszem w myśl reskryptu JE. j, 
stra wyznań i oświecenia z dn. 29 mar«a 188 > 
6401 tych pp. artystów z królestw i krajów $ 
dzie państwa reprezentowanych, którzy prac®)  ̂
dziedzinie poezyi, muzyki, malarstwa i sztttk P . 
styeznych, pragną uzyskać jednorazowe stype®^,.^ 
i mogą wyuazaó się potrzebnemi do tego warO®^ 
ini, ażeby wnieśli podania swoje do namiestnict 
najdalej do końca maja 18S7.

Prawo do uzyskania stypendyum mają z 
czeniem uczniów szkoły sztuk artystycznych, ^  y 
dzielników tylko artyś i samodzielnie tworzący- 
W podaniu o stypendyum artystyczne winien fL  
szący : 1) opisać przebieg dotychczasowego 
nia się w zawodzie artystycznym i wykazać ^  
stosunki majątkowe i familijne. 2) Podać, 
sposób zarni. rza użyć stypendyum w celu da*3 
kształcenia 6ię. 3) Dołączyć okazy swych arty8 * 
uych prac, z któiych każdy z osobna ma być 0 
czony nazwiskiem autora.

Z Kleparza. Mieszkańcy Kleparza ze zdumi^L- 
i niedowierzaniem sp.glądają na budowę 
nia celem odrestaurowania hotelu lwowskiego. 
wreszeie przyczyna i jaka siła zniewoliła upor*«d 
wać tyle lat wstrętny widok przedstawiają0? 
derę, zapytują siebie Kleparzanie, —  a Łun1®8* #  
mać sobie głowy nad odpowiedzią, radością ®8" 
oili serca. (l

Zmarli, w  M łwaukee w Ameryce półnoouej ĵ®gg 
Piotr Góreoki, żołnierz polski z 1831 r. Li°*y 
lat. .

Rażony piorunem skończył życie w Środę P 4 
łudniu śp. H o r n ,  zarządca dóbr SygnaczóW ^j 
powiecie wielickim. Piorun uderzył nieszczęść ^  
popołudniu podczas burzy, kiedy szedł Pole 
furą i pozbawił go życia w jednej chwili.

Z Kijowa donoszą, iż podczas ubiegły6® ^  
Wielkiejnocy, baby wielkanocne stały się P®*6. 
tem kłopotu dla władz. W wielkim tygodniu 1^*, 
mu z piekarzy kijowskich, mahometanowi Kas°' 
zaaresztował deputat handlowy przyg«t°w8n!'jjrł«/ 
sprzedaż baby, wychodząc z tej zasady, ż® Dl ł ^ j j  
ścianie nie mają prawa handlować przedta>° 
uważanemi przez chiześcian za ś w i ę t e .  Ka8® ê c 
zaprotestował, że baby nie stanowią nic 4
Zarząd miejski, nie uważając się kompetentny ^  
rozstrzygnięciu tak doniosłej, a zawiłej kww*/ '
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stanowił zasięgnąć opinii kijowskiego konsystorza. 
Jaka wydaną została dyspozycya nie wiadomo.

Wielka burza W Warszawie. Dzienniki warsza
wskie przepełnione Bą opisami burzy, jaka trwała 
we środę po południu, a o której wczoraj już do
nieśliśmy. Gaz. Polska pisze: „Niepamiętnej wiel
kości giad spadł wczoraj na Warszawę. Około go
dziny wpół do czwartej po południu ściemniło się 
raptownie, a na kilka minut przed czwartą lecieć 
poczęły z nieba duże bryły lodowe. We wszystkich 
oknach od strony południowo zachodniej dźwięczały 
szyby, tłuczone graloweiui pociskami. Burza trwała 
około siedmiu minut, a przez ten krótki czas miasto 
przybrało niewidzianą dotąd postać spustoszenia — 
W domach, położonych na południe-zachód tylko 
oficyny, wznoszące się w innej stronie, mają nieuszko
dzone Bzyby w oknach; wszędzie zaś, gdzie spojrzeć, wi
dać podziurawione szyby, albo okna całkiem z nieb 
ogołocone. W takich gmachach, jak teatr, ratusz, 
bank handlowy, Towarzystwo zachęty s.tuk pięknych 
przy dachu szklanym, straty zrządzone wynoszą po 
kilkaset rubli. Również uległy całkowitemu zniszcze
niu dachy szklane w kilku zakładach fotograficznych 
i cieplarnie ogrodnicze. Podobno szkody w ogrodach 
podmiejskich wskutek burzy wczorajszej Bięgają około 
100.000 rubli. W ogrodach publicznych: Saskim, 
Łazienkowtk.m, Botanicznym grad nałamał mnóstwo 
gałęzi. Przyszły urodzaj owoców został zagrożony, 
gdyż z drzew w większej części zmiecione zostało 
kwiecie, które je tak obficie już okrywało. Kasztany 
i akacye także postradały kwiaty prawie w zupeł
ności. — Bryły gradowe miały przeciętną wielkość 
w średnicy półtora cala, a tdarzały się i takie, któ
re dochodziły w średnicy 40 milimetrów, a ważyły 
do 35 gramów. Kształty ich były przeróżne, prze
ważnie owalne. Ruch na ulicach miastach chwilowo 
ustał zupełnie. Przechodnie spieszyli się schronić, 
gdzie kro mógł, do sklepów, do b n in , dokąd nawet 
Wjeżdżały aoróżki, konie bowiem rozszalałe od sil
nych uderzeń pocisków gradowych trudno było u- 
trzymau Tu i owdzie, jak np. na stacyi towarowej 
Warszawsko-wiedeńskiej porwały one uprząż, poła
mały wozy, wywróciwszy je, i same się pokaleczy ly. 
Raporta policyjne podają też i wypadki z ludźmi. 
Kilka osób, zaskoczonych przez grad na ulicy, stra
ciło przytomność, a upadłszy na choauik, uległo 
złamaniu ręki albo nogi; zdarzyło się to zwłaszcza 
z dziećmi".

Według praw rosyjskich straty w szybach i po
krycie wszelkich uszkodzeń w domach, spowodowa
nych burzą, ponoszą wyłącznie właściciele domów 
a nie lokatorzy.

Odkrycie. Niedawno odkiyto na wodarh oceanu 
spokojnego, trzy wyspy w odległości 30 mil od pół
nocnego brzegu Nowej Gwinei. Jedna z tych wysp 
zwana „L ’ile Allisonu ma długości półtory mili 
Wznosi się nad poziomem morza od 30 — 50 metrów 
i pokryta jt-st wspaniałemi lasami. Chociaż na kar
tach geograficznych oznaczona jeBt tak wielka liczba 
Wysp, że zdaje się, iż powinny leżeć jedna blisko 
drugiej, płyuące jednak okręty, często przez cały 
tydzień podióży nie spotykają ziemi, nawet w naj 
dalszej odległości. Wiele jest wysp, których miesz 
kańcy nigdy jeszcze nie widzieli europejczyków.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  7 maja: Uroczyste przedstawienie 

ku uczczeniu 2 5  letniego jubilcu8Zn działalności li
terackiej A d a m a  B e ł c i k o w s k i e g o :  Po raz 
pierw szy : „Król Don Juan“ , komedya w 5 aktach 
Adama B ełciaow skiego.

W n i e d z i e l ę  8 maja: Po raz drugi: „Król
Don Juan", komedya w pięciu aktach Adama Beł-
cikow .kiego.

We w t o r e k  10 maja: Pierwszy gościnny wy
stęp Alberta Ekera: .Kapelusz słwmkowy, kome
dya w 5 aktach Meilhaca.

We ś r o d ę  11 maja: Koncert Władysława FIo- 
ryańskiego, byłego tenorzyBty opery lwowskiej, w 
pizejeździe do Pragi. Program: 1) Arya z '„ty- 
lówki, 2) arya z „Hrabiny", :j) arya z „Barona 
ygańskiego", 4) arya z „Don Cezara", oraz: „Po

życz mi swej żony", komedya w 2 aktach z fran
cuskiego.

We c z w a r t e k :  12 maji; Drugi gościnny wy
stęp Alberta Ekera: „Ojciec debiutantki", komedya 
w 5 aktach z francuskiego.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Wojciecha Skowrońskiego, 
w Miechocinie. rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Krządce.

Mianowania W armii. Kapitanami 1 klasy nna 
nuwani: w sztabie generalnym: porucznicy nadlicz
bowi pnłków galicyjskich, Waleiyan Mikulioz i hr. 
Karol Huyn; w galie. pułkach pieszych , kapitano 
wie II klaBy : W ładysław  Jedyuakn-wicz, JenJynaud 
Kowalski, Władysław Baraniecki, Józef Kisela, Fran 
Ciszek Wenzel, Bazyli Białowolski, Władysław Fal
kowski, Emil Radanovieh, Fryderyk Kaitinger, Jan 
Pekny, Zygmunt Brum, Jerzy Janca, Władysław 
Jabłoński, Alojzy Bier, Ernest Aulich i Wacław 
Moerk-Moerkeustein.

Kapitanami II klasy porucznicy: Józef Maciąga, 
Stefan Demio, Rudolf Hoffenthal, Stanisław Gredeli, 
Mateusz Nowakowie, Antoni Daubek, Jakób Kostelac, 
Jan Terlikowski, Kazimierz Mierzeński, Jan Paster 
nak, Jan Weissmann, Edward Samz, Paweł Zerg- 
Zi.diern, P.otr Fiałkowski Szczepan Holzapfel-Faal- 
mi, Edward br. Fronmuller-Weidtnburg, Ignacy Sa- 
thiiiovieh, Józef Kastner, Walenty Zajączkowski, Jó
zef Branuer, Michał Kloc, Henryk Hrabik, Paweł 
Karge, Gottlieb Woelfl, Wacław Cech , Aleksander 
Kiszi-zakiewicz, Tytus Tuffek, Maksymilian Schaff i 
Jakób Dolsak.

Nr. 104. g

nego, prosimy bardzo, abyś Pan zechciał podać nam 
swoje nazwisko. Za dyskrecyę ręczymy.

=  Towarzystwc lekarskie w Warszawie ogłosiło 
dwa konkursa z nagrodami z funduszu imienia dra 
Adama Helbicha. Temata są następujące: „Zmiany 
chemiczne w przebiegu suchot płucnych" i „Okre
ślenie drogą kLniczną wartości leczniczej masażu". 
Termin nadsyłania rozpraw na pierwszy temat wy
znaczono do dnia 1 lipca, na drugi do dnia 1 gru
dnia rb. Najlepsze rozprawy otrzymają po 200 rs. 
nagrody.

=  P. L e c i e j e w s k i ,  docent uniwersytetu wie- 
dińc kiego, w bieżącem półroczu wykładać będzie 

Słowackim i jego dziełach.
=  Ruchu numer IX zawiera: „Piekiełko", po

wieść Michała Wołowskiego. Ks. Zaborski wobec 
darwinizmu. „Bez śladu", wiersz J. Buk. „Jad", po
wieść Al. Kiellanda. „Dwa widzenia", przez Bole
sława Czerwieńskiego. Chłop polski w świetle poe- 
zyi polskiej („Placówka", powieść Bolesława Prusa. 
Warszawa 1886), przez Iwana Franko. Z wystawy 
zjednoczonych Towarzystw sztuk pięknych we Lwo
wie, skreślił A. Ng. Ze świata muzycznego. Echa. 
Tebtr. Typy społeczeństwa rosyjskiego w literararze, 
Szkic literacki, przez Rafała Lowenfclda. Kronika 
powszechna. Rozwiązania, zagadki.

—  Przeuodnika Gimnastycznego „Sokół" (or
ganu Towarzystw gimnastycznych) Nr. 4 z kwietnia 
br. opuścił prasę Treść: Wspomnienie Jana Do
brzańskiego (dok.) Kobiety starego świata, średnio
wieczne i wychowanie kobiet XIX wieku (dok.) — 
Przechadzki i wycieczki (o. d ) Sprawy Towarzystw 
gimnastycznych polskich. Urywki hygieniczne. Kro
nika.

Bibliografia. (Historya literatury).
—  B e ł c i k o w s k i  Adam: Mickiewicz w trzy

dzieści lat po zgonie. ( Przeto. nauk. z kwietnia) 
Lwów 1887.

— B r o n i k o w s k i  Kaz.: Słowo o stosunku Ko
chanowski go do Ronsarda. Kraków 1887.

— C h o t k o w s k i  Wł. ks.: Mowa powiedziana 
przy zwłokach śp. J I. Kraszewskiego w Krakowie, 
18 kwietnia 1 8 87 .

— E s t r e i c h e r  K.: Sześćdziesiąt lat pracy J. 
I Kraszewskiego 1828 —87. Abecadłowe i chrono
logiczne zestawienie działalności naukowej i litera
ckiej. Z wymienieniem wszystkich dzieł i przekła
dów na obce języki. Kraków 1887.

— D ę b i c k i  Ludwik hr.: Józef Ignacy Krasze
wski. Szkio bigraficzno - krytyczny.) Kraków 1887

— O h o n o w s k i j  O.: Istoria literatury ruskoji 
Część I. Lwów 1887.

—  P a w ł o w i c z  E . : W sprawie odczytu W 
Spasowicza, zapowiedzianego we Lwowie. Lwów 
1887.

—  Porządek domowy Kiła lit.-art. we Lwowie 
Lwów 1887.

— R a d l i ń s k i  Ludwik: Wyrazy obce w So
netach Krymskich Mickiewicza. Urywek z niewyda- 
nego dzieła: „Słownik etymologiczny języka poi
skiego. Część I. Wyrazy obce". Warszawa 1887.

— T a r n o w s k i  Stan.: Henryk Rzewuski. Od 
czyty miane we Lwowie. Lwów 1887

Dnia wczorajszego była druga konferencja. Po 
szczegółowej rozprawie, wyczerpującej cały przed
miot, uchwalono sprzeciwić się podwyższeniu po
datku, zatrzymać dotychczasowy system ryczałto
wego poaatku z gorzelń rolniczych, a nie pod- 
wyższać prem i eksportowej.

Roztrząsano również ewentualność podatku 
tonsumcyjnego, ale zastrzeżono sobie, iż ostate

czne zdanie w tej mierze będzie w duchu depu- 
tacyi wypowiedziane dopiero w razie wniesienia 
irojektu rządowego do parlamentu Zgodzen-i się 
na ten rodzaj podatku uchwalono pod warunkiem, 
gdyby gorzelniom rolniczym zostały i nadal za- 
jewnione te same ulgi w porównaniu z gorzel

niami fabrycznemi, a przynajmniej nie gorsze od 
dotychczasowych.

W roztrząsaniu powyższych kwestyj przema
wiali pp. Al. Czajkowski, Jahn, Frommel, Sie- 
mieński, Hildtprandt, Starowiejski, Abrahamowicz, 
i [rnic, Kozłowski, Puntschert, Ad. Jędrzejewicz, 

isenstcin, Banci, Stadnicki
W dalszym toku ubolewał ks. Sapieha nad tą 

okolicznością, że rząd ankietę gorzelnianą zwołał 
pospiesznie bez porozumienia się z galicyjskimi 
Towarzystwami rolniczemi. Na wniosek p. Frorn- 
mela zgromadzenie uchwala wyrazić jednomyślną 
zgodę na to ubolewanie.

Dla przedstawienia i poparcia żądań uchwalono 
wysłać deputaeyę do ministerstwa, złożoną z pp. 
ks. Sapiehy, Wenkiego i AJ. Jędrzejowicza.

Zarazem uchwalono wejść w bliższe porozu
mienie z właścicielami gorzelń rolniczych na 
W ęgrzech; do tego celu wybrano z Polaków p. 
Wł. Kozłowskiego.

Dla napisania memoryału do rządu wybrano 
z Polaków pp Frommela i Wł. Kozłowskiego.

Na zgromadzeniu byli obecni niektórzy człon
kowie ankiety, przez rząd zwołanej i oświadczyli 

swą solidarność z uchwałami, które tam za
jadły.

Tegoż samego dnia odbyło się pierwsze posie
dzenie zwołanej przez rząd ankiety pod prze
wodnictwem szefa sekcyi z ministerstwa skarbu 
br. Bauingarlnera.

Pod obrady wzięto pierwsze pytanie znanego 
k westy onaryusza.

Składki. W Admin straeyi N. Reformy nadesła
no na fundusz stypendyjny imien.a ś, p. J I. Kra
jewskiego dla Polek ehcąoych się kBztałcć w wyż
szych zakładach naukowych: P. Maksymilian A. re
sztę przypadającej na niego kwety w ilości 1 złr. 
za udział w wspólnej fotografii wszystkich kolegów 
klasy 8 z roku przeszłego gimnazyum św. Anny.

Do rąk naszych złożono dziś keiążerzkę Kasy o- 
szezędności miasta Krakowa nr. 89.889 z kwotą 
25 złr. na fundusz im. Kraszewskiego i na wykupno 
ziemi w Wielkopolsce, złożoną przez urzędników i 
służbę kolejową.

Korespondencya od Redakcyi. Panu w  v  Kra
kowie : Ghcąc korzystać z nadesłanego i z obieca-

Dział ekonomiczny.
Zgromadzenie delegatów w sprawie gorzel

nianej odbyło się w Wiedmu dnia 4 b. no. pod 
przewodnictwem ks. S a p i e h y .  Po odczytaniu 
memoryału i uchwał czeskiego Towarzystwa, 
oraz uchwał ankiety galicyjskich Towarzystw, 
skonstatowano zupełną jednomyślność. Na zgro
madzeniu przemawiali pp.: ks. S a p i e h a ,  S t a 
r o w i e j s k i ,  ks. Schwarzenberg, Jahn, Adam 
J ę d r z e j o w i c z ,  Eisenstein, hr. Jan S t a 
d n i c k i ,  Nadherny. Włodzimierz K o z ł o w 
s k i ,  hr. Bouquoi, Ż e l e ń s k i  i Hildtprandt

Zwrócono oszczędności w ogóle 1,134.575 02, w 
oddziale czekowym 79,238'526‘51 złr.; —  w Ga- 
licyi zwrócono 45.211-70 złr. oszczędności i złr. 
607.444-32 w ruchu czekowym; pozostało więc no
wych oszczędności 29.168 złr 

Staranie o podwyższenie ceł zbożowych w 
Niemczech, stronnictwo konserwatywne pruskiej 
Izby poselskiej zgodziło się wezwać rząd, aby w Ra
dzie związkowej niemieckiej wystarał się o projekt 
podwyższenia ceł agrarnych dla ochrony ziemiań- 
stwa, zagrożonego znacznym Bpadkiem cen ziemio
płodów.

Targowica drobnego bydła. Wiedeń, dnia 5 
maja. Na dzisiejszą targowicę sprowadzouo 2219 
sztuk owiec. Płacono za owce na wywóz po 16 do 
23 złr. za parę, za braki po 8 do 14 zj;r r6wnjeż 
za parę; za wyborowe na konsumcyę miejscowa po 
50 ct. za kilogram.

Na targowicę bydła zabitego dostarczono 4204 
sztuk cieląt zabitych, 667 sztuk świń zabitych i 
2522 sztuk świń żywych, 158 sztuk owiec zabitych 
i 2459 sztuk jagniąt.

Ruch na ta.gowicy cieląt był osp. ty z powodu 
znacznej ilości dostarczonego towaru. Inne artykuły 
były co do ceny prawie bez zmiany.

Płacono za cielęta żywe po 30 dc 40 ct., za 
wyborowe po 42 do 46 c t , za zabita po 40 do 52 
ct., za wyborowe po 54 do 58 ct. za kilo ; —  za 
prosięta po 35 do 41 ct., za świnie ciężkie po 42 
do 46, za warchlaki wyborowe po 44 do 50, za 
zabite owce pc 36 do 48 ct. za kilogr. bez poda 
tku konsumcyjnego.

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y "

Niezmiarka. Spostrzeżenia, opisane w Czasie i 
Nowej Reformie o niezmiarce przez p. Zolla, są zu
pełnie prawdziwe, za co gospt larze serdecznie mu 
Bą obowiązani; stoimy znowu 11 wrót nowej klęski, 
nie zapomniawszy jeszcze o zeszłorocznej.

Na polu nawożonem i woześnie zasianem pośród 
bardzo ładnej pszenicy po krótkiem szukaniu znala
złem źdźbło pszenicy silnie zgrubiałe z liściem krót
kim, źle i anormalnie zbudowanym. Po ostroinem 
rozebraniu źdźbła wydobyłem wykształconą już gą
sienicę niezuiiarki. Sposób przez p. Zolla podauy, 
aby plewić pszenicę zarażoną niezmiarka, — był
by istotnie radykalnym i jedynie skutecznym, w pra
ktyce jednak jest mojem zdaniem niewykonalnym, 
dlatego, że pszenica iuż bardzo podrosła i jest prze
ważnie tak bujną, że z trudnością jedynie oko wpra
wione i inteligentne jest w możności spostrzedz tę 
różnicę między pszenicą pasożytem niszczoną a zdro
wą. Koszta takiego plewienia, wy łają nil się naprzód 
tak wysokie, iż prawdopodobnie przeniosłyby szku- 
dę, przez niezmiarkę wyrządzoną.

W roku zeszłym w zachodniej części naszego krajn 
niezmiarka wyrządziła szkodę dufcf, a rząd k - , J  
szkodę likwidować; dotąd jednak nie mamy żadnej 
rezoluoyi, ozy podatek ze względu na tę klęskę ele
mentarną będzie w itosunkn do szkody zmniejszony 
lub nie. Podatki jednak za rok ubiegły pościągano. 
a jeżeli kto nie zapłacił dutąd, to go egzekwują. 
Sejm upominał się u rządu o załatwienie tej spra
wy, lecz dotąd bezskutecznie. Obowiązkiem jest de
legatów naszych do Rady państwa, by tam sprawę 
tę poruszyli, do czego obecne rozprawy nad budże
tem dają bardzo dobrą sposobność. Nieszczęściem 
n nas jednak jest wielka p< ńtyka, a pomijanie spraw 
codziennych i zwykłych, pomijanie tych żywotnych 
kweBtyj doraźnych, które naj udziej nam dokuczają, 
ą mianowicie kwestye natury finansowej, o popra
wienie których (prócz spraw naszego języka i auto
nomii) tak bardzo kraj od delegacyi naszej się do
pomina. Jeżeli zaniedbamy kpiawę klęski zeszłoro
cznej i zapłaciwszy podatki należycie o nią się nie 
upomnimy, będzie tu dla rządu wskazówką, że klę- 
Bka była łatwą do zniesienia w Tóku zeszłym, że 
przeto 1 w bieżącym ponieść ją możemy.

Państwu jednak łatwiej przekreślić kilka czy kil
kanaście tysięcy złr. w dochodach na miliony liczo
nego budżetu, niż gospodarzowi w pocie czoła za
pracowany grosz może ostatni na podatki wyłożyć. 
Zresztą nie żądamy niczego nad to, co ustawy w 
sprawie szkód elementarnych postanowiły i i zekamy 
z ufnością, że spra viedliwości stanie się zadość.

Ignacy Gumiński.

Pocztowe kasy oszcz^0*®'- w  jf0'
żyło stron 1994 -  wkładek oszczędności 95.595 
w kwocie 1 202 595 85 złr. — w oddziale czeko-
U  186 . u L k  W ' 9 *
48,368.111 13 ; w tem \  ° !  L
Bzczędnośoi stron 194, w kła > wocie
74.379 69 złr , —  w oddział'1 (stekowym stron 4, 
wkładek 15.205 za 1,619.430 złr.

( Prywatne.)

Wiedeń, 6 maja. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie atmosferyczne między 745 
a 750 mm. w północnej Norwegii; największe 
ciśnienie między 770 a 765 mm. w krajach bał
kańskich. Drugie najmniejsze ciśnienie jest w Au- 
stryi i Węgrzech.

Wiatr niepewnego kierunku; niebo zmiennie 
pochmurne; —  bez większego deszczu; — nie 
zanosi się na żadną znaczniejszą zmianę.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 6 maja. Na wczorajszem wieczornem 

posiedzeniu Izby poselskiej na porządku dzien
nym była ustawa, uchwalona w Izbie panów, o 
tary fie  cłowej. P. H a l w i c h  przemawiał za 
uwzględnieniem krajowych tkanin, farbowanych 
na kolor turecko-czerwony, zwracając uwrgę na 
znaczenie odpowiedniego przemysłu dla niektó
rych okolic, np. dla Yorarlbergu i zaproponował 
uchwałę tej treści, iż Izba poselska trwa przy cle 
wyższem. już raz uchwalonem.

W  odpowiedzi na te wywody p. m i n i s t e r  
hja n d 1 u odwołał się do oświadczeń specjalistów, 
że tkaniny takie nie potrzebują teraz żadnego 
szczególnego cła ochronnego skutkiem zmiany 
stosunków prz\ fabrykowaniu. Następnie wyka 
zywał szczegółowo, że sytuacya handlowo-polity 
czna domaga się szybkiego uchwalenia noweli 
cłowej, czego również żądają rozliczne korpora- 
cye, aby raz wyjść ze stanu niepewności. Au- 
sti-ya stoi bezpośrednio przed układami traktstu- 
wemi t Włochami, a szczególnie 1 .Niemcami.— 
Opinie Izb handlowych w tej sprawie już nade
szły, rząd czeka tylko na załatwienie noweli, aby 
rozpocząć układy. Gdyby dziś postanowiono zmie
nić w czemkolwiek przedłożoną nowelę, wówczas 
ostateczne uchwalenie jej byłoby wątpliwem a u- 
kłady z zagr inicą spełzłyby na niczam. Dlatego 
prosi Izbę o uchwalenie noweli bez zmiany. (O- 
klaski z prawicy).

Wniosek p. Hallwicha odrzucono, a przyjęto 
cło niższe, podług brzmienia Izby panów.

Tak samo przyjęto po większej części bez roz
praw resztę zmian, uchwalonych w izbie panów.

Przy pozycyi taryfowej 284 pp. G o i n p e r z  i 
H a a s e wyrazili swoje zadowolenie z polityki 
handlowej, o której w swej poprzedniej mowie 
nadmienił minister handlu i wypowiedzieli swoje 
życzenia co do pewnych reform w sprawie tary- 
fowej.

Następnie przyjęto § 4 ustawy, według które
go nowela ma zacząć obowiązywać od 1 czerwca 
b. r. Przy tym ustępie przemawiał polemicznie 
tylko p .  I fi r k.

W  końcu przyjęto całą taryfę cłową zaraz 
w trzeciem czytaniu.

Przyszłe posiedzenie jutro.
Berlin, 6 maja. Parlament uchwalił kredyt do

!! tAŴ ’ ° *eBl °^nos* do trwałych wy
datków na administracyę wojskową. Kanclerz pro- 
sił parlament o zezwolenie na sądowe ściganie 
posła alzacko-lotaryńskiego Grada a to na żąda
nie prokuratoryi państwa przy trybunale w Kol- 
marze.

Projekt do ustawy o podatku gorzelnianym 
wyznacza od 1 października r. b. 150 marek cła 
od 100 kilo towaru zagranicznego.

Berlin, 6 maja. Dochód z podatku od wódki 
preliminowano w kwocie 143 400.000 marek,

t. j. o 96,400.000 marek więcej niż dochód ten 
dotychczas wynosił.

Paryż, 6 maja. Komisya budżetowa uważając 
proponowane przez rząd oszczędności za niedo
stateczne, postanowiła zawezwać rząd do zapro
jektowania nowych oszczędności. Posiedzenie ko
misji odbędzie się w sobotę.

Paryż, 6 maja. Na placu Opery zgromadził 
Sl£ wczoraj po kilka razy tłum, który polieya roz
pędziła. Kilka osób aresztowano. W końcu deszcz 
rozpędził zbiegowisko. W  całein mieście pano
wał zresztą zupełny spokój.

Paryż, 6 maja. Ambasador niemiecki hrabia 
Munster wyraził wczoraj FJourensowi radość z 
powodu, że we Francyi ustało wzburzenie wywo
łane zajściem na granicy niemieckiej, a zarazem 
wypowiedział przekonanie, że stosunki oparte na 
wzajemnej uprzejmości trwać będą nadal. Flou- 
rens potwierdził to zdanie ambasadora, zape
wniając go, że zawsze starał się usposabiać rząd 
francuski pokojowo.

Temps donosi, że przeciw dziennikowi Rtvan- 
che w irożono śledztwo sądowe z powodu wywo
ływania zbiegowisk. Dyrektor Lamourouj zawie
sił nieodwołalnie przedstawienia opery „Lohen- 
grin".

Paryż, 6 maja. Agencya A/om so donosi z Kon
stantynopola, że nie prawdą jest, iżby Porta zgo
dziła się na odroczenie ewakuacyi Egiptu do lat 
trzech; Porta żąda podobnie jak pierwej ewukua- 
eyi w przeciągu 18 miesięcy.

Według wiadomości z Krety panuje tam spo
kój. Wysłana tam fregata francuska „Victorieu- 
se“ powróciła do portu pirenejskiego. Angielskie 
okręty pancerne gotują się także do odjazdu.

Londyn, 6 maja. Izba gmin odrzuciła 297 gło
sami przeciw 218 wniosek Levisa w sprawie na
ruszenia przywilejów parlamentu przez dziennik 
limes i rozpoczęła obrady nad dodatkowym wnio
skiem rządu. Gladston postawił zapowiedziany po
przednio wniosek, ażeby Izba wybrała komisyę 
do zbadania zarzutów, z któremi Tim es wystąpił 
przeciw' irlandzkiemu deputowanego i«Honowl

Latakia, (na wybrzeżu Syryi) 6 AUdtrya- 
cka barka „Toni" rozbiła się w tych stronach. 
Kapitan statku, jego żona 1 częśc załogi urato
wali się, inni potonęli- . . .

Sofia, 6 maja, Według doniesienia Ag. Hava- 
sa, podana przez dzienniki rosyjskie wiadomość, 
jakoby chłopi bułgarscy oblegali Tyrnowę, jest 
tylko złośliwem zmyśleniem.

New York, 6 maja. Od wtorku dają się uczu- 
wać w południowo - zachodnich stanach silne 
wstrząśnienia ziemi. Z ludzi nikt nie zginął.

K u rsa  telegraficznie.
N E t, g i e ł d z i e  w l e d e ń a l K l e j

dnia 5 maja 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ........................
5°/0 austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ..............................
Londyn ................................................
Srebro ......................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austriackie ........................
Banknoty banku niemiec. za IOO m.

Kun w wa..
austr.

złr. et.

80 80
81 90

111 85
96 75

876 <_
278 80
127 —

10 047.
5 98

1 62 30

Odpowiedzialny Redaktor; 
l a d e u s z  J H o t/ i r m m m c z .  

Wydawca: D r. Lezśadff B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Interesującem jest w dzisiejszym numerze na
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu- 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy "  
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy iuserat.

Pamiątki zbiory i osobliwości godne zwie
dzania :

— G a b i n e t a r o h e o l o g i o z n y u n i w e r s y t e * n 
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium Jagiellon' 
św. Anny), zwiedzać można codziennie od 13 J 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W  tymże S®.**3 j0  
b 1 i o t e k ę zwiedzać można za zgłoszeniom * *

otwarte dla publiczności we wtors.
ya 1-

ni

otwarte dla publiczności we wtorki iP j*  6
10 rano do 2 z południa. W s^p v t  e r v

_  s 1, .  r b i .  o k .  U  i .  1.  .  r • » ;£ ' „ 0J>
n e g o  P. M a r y i i  skarbie 3 k • 
n i k a n  ó w  zwiedzać można,

K .-aL św , dnia 6,5
i-e? bieżącego kuponu. 

Ityble paiucTOwe roasyjskle
Vln>.L: ■ 1 . ! k .błjk

: ; tądłiu

ś̂arki k.. .
frankówk. rtota

za 100 rubli 111 
„ i 00 mar. |

. . .  J 10
za iif .  100 1( i* % Pożyczka kraj. galie. . . za zir. 100 101

} lls % Pożyczka kraj. galie. .  . „ „ 100 9 
Oblicaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m .104 

**/*% Lisf 
 ̂Ś  Obligi

. «■ O b lica ey e    —
V/t % Listy z**»w. Banku kraj. u  zir. 100, 9'> 
‘ Ś Obligi komunalne . . . . I Emis i 99

t-A ŁLt? zMt Tow- . . , 95

t ł/ l * . .  .  - *

i*

s
i i

Banku kip.

C. Ser.) 93 
» ! 98
. ;100

zatt. Król. Pd 
likwid.

1
i

2 ó jl l2  
20; 62 

Sfi 10 
—I] OS 
r.O. 95 
25‘10S 
i.O 96 
33100 
25. 98 
26 93 
90: 69 
65101

-  102 
SO 99 
* *  101 
-  96

i

2S|5 *  6(M? *

1 prem. lO e d lo s  
*wr. za 40 lat 99 
re rebll 100 lv>0 
, , IW  94

Lwów, dnia 5,5. 
bez bkj.ąeegg kuponu. :

£key* Banku hipot. gal. (dywid.) na *ł. 200 216
Liety *ast. Tow. kred. ziem. sa ri. 169 . „ ł4*L* 4 100 91 —i 99

4 ' *  ;  ” ” ,  " 100' 95 40; 95
' Liety! zast. Banku kiajow. ’  , 100 95 6°  ^  
Listy u st. Banku hipoi. gal. „ „ 100; 99 ąO 99 
Obligacje indemn. galie. za z. 100 m. k.’-104 60106 

,  i  % Obligaoye poiyezki krajowej u  z. 100 94 76 95 
*  ( i ńg. k em u , Banku kni- aa itr. IW  99 90 100

W arszaw a, dnia 5/5.
bez bieżąeego kuponu.

Listy zastawne z r. 18o9 za 
Listy likwidacyjne ■ • • »
Lijty zast. Warszawy 1. Em- »

* ffl“ r *,  » ’  w ' ’  ’n n ■ ŻV „ „

W iedeA , dnia 5/5. 
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeego kuponu.
% Lenta austr. papierowa ab 16 °/„ za złr. 100

11

< O 
26 
50 
60

4 *

l *

rubU]|100 100 76
.  100 94 -
.  100 100 _

.  160 99 40. 100 99 06
■ 100 98 —

płacą

irebrna 
złota . . 

nowapap-
1854 na 250 złr.ab20°/,

1860 „ 600 
1860 ,  100 
1864 bez % 
1864 bez y,

całe
pół

100 
100 
100 

za 100
, 100 
, 100 , 100 , 100

i
40; OHLIGAGTE KORONY WĘGIERSKIEJ.

% R«nU złota na 1000 złr. . u  złr. 100
a n u J  mń Papierowa............................ „ 1 0 0

Obi. w. Oetb. z 1876 w zł. ab 10^e%3.100 
żbiPoiyozka prem. wąg. po 100 złr. „ „^ lo O  
75 , t r - 60 „ „ „_ 1 0 0
60 «  S*tT Jinńokfe (Tke^p-iUg.) P /  IW

81 
82 20

101 26 
94 40 

100 60 
99 90 
99 86 
99 26

obligacye ; indemnizacTJNB
F % Obi. Ind. ab 10 % eee. Galicy! *a 100 “ • k. 
K  n -  .  10% .  Buków- ,  100

7 % 
7 % Wfg er. •

100
100

104 60 
104 26 
104 60 
104 80

KUŻNE INNE P02l ' - z tJ -
6 % “ Losy Donau-Begulir. * l| lg  **
6 % Poiyezka .  * • 1
3 #  Serbska poż. pr. po 100 &*“ •• »
O y Loey Tureekie p i.. 400 ■ • •

81 86
82 40 LISTY ZASTAWNE- 

l l l  96.112 16 4*/, % Bank krajowy galicyjski *a złr. 
97 06j 97 20 6 % Banku hipotecznego gafie. » *

128 - j l W  —j5 % hip. gal. z 10% Pr- » »
lób 60>,186 -  6 *  „ , . 40-let. • • .
126 60 187 --]«%  Zakł. kred. z. w Krak. 18-} « •
166 - |16« ..........................g -  •
161 76 165 26-0 % .  .  „ ,  ,  ? ? t

4 i„ % Boden-Credit allgem. *>łt- » » 
|8 % Boć n-Cred ai Ig. ózt. ‘  V[ * »
[4 % Galie. Tow. kredyt, ziomzk. .  „

100 «6  4‘ /,% „ ,  „
88 1«-15% Gal. Tow( krod. ziem. etare „ „

116 50(5 % Parku auitro-wegierekiego „ ,

u >  “ b *  • •

116 76

106 20 
106 — 
105 10 
lOb 40

117 60

o b l ig a o y e  p ie r w  s z e ń s t w a k̂ o l e i .
6 % Albrechta . . na 800 złr. za 100
6 % Ferdynanda półnoen. na 800 „ ,  100
41/1%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
6 % Koszyeko-Bogum. „ 200 ,  ,  100
i%  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% u  100 
4 % Lw.-Ozera. z 1884 na 30v złr. „ 100 
4 % Rudolfa w złocie. „ 200 „ „ 100
6 % Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 % Lomb. (Sfldb.) „  600 fr. n  zitukę 
6 % Pnm.-Łup. I. Em. 20( złr. n  złr. 100

106 TjllOO 26
' 81 80j 81 8 0 1_ .. ______________

16 90 16 2 0 6 % Nordosty . . naa u.i n u

100 80 
88 -  

116 -  
119 -  
118 76

100
100
100
100
100
100
100
100
L%
100
100
100
100
100
100

96 —

101 80
98 76
99 -  

101 60
99 60 

100 80 
101 -

96 &'■ 
99 -

100 70
101 26

97 -

10 4 20i 
99 60 Klag 

_  4 % Ti

800
0 % Moraws.-Szl. C.-B. 800

L 0 Y.
Budap. loży Bazylika . ni 
Kred. dla handlu i przen. „

100 
102  -  
100 — 
101 40 
101 60 

96 8>;

iU  60U*6 •■'4 % Besku hlp, w(g. a p m ią  , > IO0J1O6 —
98 26

101 -  
101 7L

102 40102 80
98 86 

lub 60

100
100

4% Tow.tegLDun. ab 10%
Krukowskie.....................
Ofner (miasta Budy) . . 
rzerwonego Krzyża auitr.
^ - w««- Rud elfa

99 75 Btanieławowskie.
4>/.%

%
Tryeityńekie

6
100

40
100
20
40
10
6

10
2C

100
5C

złr. w. 
w. a.
m k. 
w.
w. a. 
w. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

pLot ł.dąją

100 60 101 —

100 76 101 26
100 70 101 20
82 - 82 4C
89 60 90 10

125 60 — _
99 26 99 76

161 — 161 76
99 80 100 80
99 FO 100 —
62 60 68 -

1 90 8 20
176 60 176 - -
44 25 — —

113 75 l i i  25
17 - 17 60
48 25 49 26
14 55 14 86
9 — 9 40

18 - 19 -
SO - 81 -

137 60 188 -
68 - 69 -

Oltat. dywid.
6=

18-— Kreditbank w?«- .
t ...iiarballK • • •

AKCYE 
Anglobank. ■ • '

S S S f t J S '1 przemKredyt, dla allsrem

2fi-— Ieendw _
•“ • I I S S S ? -
, ,  M b . liipotMsn,

Bank kredytowy krakowski00—

10.—
ise»
10-60

16-26

rbłlienikie

g>NKOVvE.
na 200 zł 
.  100 „  

.  160 „ 

.  fcCO „ 

.  200 „ 
„ 600 „ . 200 „ 
!  200 „ 
:  2 0 0 .

880 W 280 60 
884 57,266 — 
i . , >6283 75 

— 878 -  
2u. 76 209 26 
2óo — 288 —

akcye  kolej j w ł

AlfSld-Fiuma . »a 200 ił.
Ferdynanda Piiłnóea . .1 0 6 0
Francuzka Józefa 
Karola Lndwika . •
L w o w i k o - O z e r n i o w . - J z
K o s z y o k o - B o g u n i d e l n e

Rudolfa . • •
SieómP^r-J**1*

7-94
8-50
9-84 Bieamwgłoyr-'2 6 fr.b-*uejepbann .
b fr. Lombardy (Sfldbahn)

200
210
200

181 25 
2443-

ŻeglBE*

Dukai 
80-to
80-to Markówki . 
Pół-Imperyały roe 
Funty uterlingi . 
Banknoty włodda 
m bk tuflaruwej;

Dnnajr
W a L U T  

ważne . . 
:ówki .

Y.

200 „ 
200 
200 „ 
iw  . 
500 .

a  sztukę

pełne ważne ■

, 180 sBtuk

prae 4 -

103 76 
91 26

104 26
91 75

181 76 
b 4 ś o -

208 76 204 V» 
223 -  2t8 60 
145 2614t 76 
186 _  186 80 
179 26 179 76
a*? m i «72 76 
886

6 98 
10 04 
12 46 
10 87 
12 66 
49 86 

111 -

73 25 
l»?7 —

6 —  
10 05 
12 48 
10 89 
12 71 
49 96 

U l 60



Nr. 104. N O W A R E F O R M A. Er&ków 7 Maja 1887.

Budzisław Jednowolski
b u d z i  d o  s ł a w y  1 d o  j e d n e j  w o l i  

w s z y s t k i e  n a r o d y  S ł a w i a ń s k i e
wydał swoim nakładem

Przepowiednie Wieszczki Lenormand
G (n a jb liższej) przyszłości Europy i Polski.

( e n a  2 0  c e n t ó w ,  przesyłka za przeka
zem pocztowym. Adres: Kraków, Rynek główny, 
Nr. 43, III piętro 840 1

W W rzed kilku laty pewien obywatel z Galicyi 
-® - Drzedlożył mi pmbkę swego twardego ka
mienia piaskowego, którego wówczas nie potrze
bowałem. Ponieważ teraz takiego twardego pia 
skowca potrzebuję i poszukuję, przeto prosW  
owego pan1 o zgłoszenie się do mnh a wzglę
dnie wszystkieh panów, którzy posiadają na 
swoich gruntach tw irde kamienie, o łaskawe 
nadesłanie mi opłatnie próbek swych kamieni 
z dokładnym opisem miejscowości.

F a b i a n  H o c h s t i m ,
834 1 3 majster kamieniarski w Krakowie.

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

W  y g r a n e  
poręcza 

p  a  ń  s  t  w  o .

Ogłoszenie
szczęścia.

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u
w  w y  s r a n y c h .

n a  - w i e l k i e j  l o t e r y i  p r z e z  p a ń s t w o  ł t a u i b u r g  p o r ę c z o n e j ,
na której

y m i l i o n ó w  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która wedłng planu tylko 97.000 losów «bej- 
rnuje, są następujące, a mianowicie:

N a j w i ę k s z a  w y g r a n a  jest w pomyślnym wj-pcdku 5 0 0 . 0 0 0  n s a r e k .

?alitjczDj S M  Płócien

B ern a rd a  B e rr 'a  S y n a
Berno, ul. Frohlicha

przesyła za pobraniem pocztowem

Letnie materye czesankowe
( S o m u  e r - K s i m n i g i i r u e )

prawdziwe do prania w najn 'wszyc-b 
wzorach 823 1 16

I kawałek 6‘j, metra starczący 
na zupełne ubranie męskie

3  Z ł r .  2 5  o t .
tak długo, jak zapas starczy.

Wzory i cenniki opłatnie I darmo

Premia
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wygrana
2 wygrane
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana 
5 wygranych

2d wygranych

300.000 marek.
200.000 »

po 100.000 n
80.000 n
75000 n

po 70 000 n
60.000 n

po 50 000 n
30.000 w

po 20 060 »
po 10 000

56 wygranych 
106 wygranych 
256 wygranych
512 wygranym 
791 wygranych 
117 wygranych

po 5000 marek, 
po 3000 „
po 2000 „
po 1000 „
po 500 „

po 300, 300, 150 mank,
30 ł»50 w>gia,iycll po 145 marek, 

7990 wygranych p0 i 34, 10fl 94 mi rek 
7850 wygranych po 67, 40, 20 marek

razem 48.700 wygranych.

a. albo 6 marek, 
a. albo 3 marki, 
a. albo I1/, marki,

(mo zakazane promesy) * do-
l o s y  o s y g i n a l u e  p r z e z  p a ń s t w * ! aazaliezką

Niniejszem polecam Szacownej Publiczności 
na bieżący Jezon wszelkie artykuły w zakres 
ogrodnictwa ozdobnego w^hodoięe , a rnia 
nowicie : wielki wybór róż szta nowych w 
najnowszych gatunkach i pięknych okazach, 

drzewka i krzewy ozdobne flance do obsadza
nia kiąbów kwiatowych i dywanowych, rośliny 
ogrodowe I egzotyczne, tudzież wykonuję wień
ce laurowe pięknie udekorowane kwiatami, bu
kiety Świeże w najnuwszych fasonach. Koszyki 
ozdobne do kwiatów są zawsze na składzie.

P dejmnję się zakładania ogrodów, parków, 
kiąbów i t. d. Zamówienia tak w miejscu jak i 
na prowincyę uskutecznia się punktualnie i po 
najniżej możliwych cenach.

_A- F r e e g e ,
K r a k ó w ,  u l i c a  L u b i c z , 3 0 .

F ilia : ulica Szewska, Nr. 4.
Telegram y: Preege, Kraków. 806 2 0

L. 664.
Konkurs.

Celem prowizorycznego obsadze
nia opróżnionej posady lekarza 
miejskiego w Andrychowie z pła
cą roczną 300 złr. w. a. rozpi
s u j  się rmiejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę ma
ją wnieść do tutejszej Rady gmin
nej swoje nal życie •jnokumentP 
wane podania najdalej do 15 maja 
1887.

Zwierzchność gminy miejskiej 
Andrychów, 23 kwietnia 1887.

Burmistrz
Marcin Gayrat.

kłuic w przeciągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach Z  p C W l lo S c ią  wyciągnięto beda.
Główna wygrana le j klasy wynosi 50 000 marek, w " ej - j81 Pn Dt-1 ,8|t m. 60.U00 

marek, w Lej n» 79.006 m „ w 4ti n . 75.000 m.. w 5ej na, ’S O W ^  w M j b W J W  ł  , 
w 'ej na 200.000 m , a z premią wynoszącą 300 000 marek e .000 marek.

Na p i e r w s z e  c i ą g n i e n i e ,  oznaczona u r z ę d o w n i e .  osztuje
los oryginalny tylko 3 złr. BO cent. w.

połowa losu oryginalnego tylko I złr. 80 cent. w.
ćwiartka losu oryginalnego tyłku 90 cent. w.

te __ _ _ =  - ” - « - _
łączeniem o r y g i n a l n e g o  p i j u i u  **o >raakowane 
pocztową nawet do najdaiszyol 

Każdemu z biorąoych u
ciągnień naweth beie « ż ą d n ^ m  ^  ^  n#

doozniony, przesyłam nnprzód dnrao
W ypłatą 1 przesyłką wygranych pieniędzy

zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod scisłą dyskrecyą.
g fT ~  Każdy obstafunek uskutecznić można przekazem pocztowym 'ub iis*em reloinend 
w r  u  praszam zat"in wszelki* zleceni;! z powodu wkrótce mającego rasta;pić oiągmema 

najdalej do 2-7 m a j a  b .  r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem:

S a m u e l  H e c k s o J i o r  s e n r . ,
Banąuler und Wecheel-Comptoir In HAMBURG. 8 6 1 5

p l i u i u  po t rajko wanem 
j nulu, u , c h  okolic przezbnnie ro l.y ła n e  LąJą.

Każdemu z bio^ąoych udział zardZ pd odLyzenr mąguieaiu przesyłam urzędową listę

klas jest uwi-

J A N  I H N A T O W I C Z

kąpieli,
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i
nryszczególnione za swe znakomite własności 

7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
Mydło giioeryaowe przeżr-' zyst' , zawiera 85% 

czystej gliceryn?, znakomicie wpływa ns 
naskórek 20, c(J i 40 et.

Mydło glicerynowe płynne, we flajzeozkach, oczy
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi
ków flaszka 40 et.

Mydło do golenia broJ, 25 ct.
Mydło migdałowe 10, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 20 ct.
Mydło, palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ot.
Mydło grysikow e, wyśmienite do twnrzy i rąk, 

40 ct.
Mydło żółtkowe wydelikaca, wygładza i zuako- 

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Myało zlotowe, oti ymuj e się przez zgęszeze- 

nie toku rosiin aromatyczno - iywiczryeh, 
znakomite 25 ot.

MyJło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 ct.

Mydło paczurowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 80 ot.

Mydło różane, najprzedniejsze 4C i 8 > et.
Mydło oliwne dla doleci 36 ct.
i fd ło  z Igieł aomsawyob prtyjem te w użyciu, 

skuta 'm t cl tu  i_  skórę od  liszajów i wy
rzutów o0 ot.

Mydło ta l affllozre. oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatność 30 ct.

776 3 3

Na Maj
zaopatrzyłem się v wielki wybór 

S T A T U T
Vatki Boskiej z Lourdes

Biusta Kraszewskiego
r ó i l l < “J  w i e l k o ś c i .

łlochstim ,
Zakład w y  robo w I t a m ! I  rzeźbi irskich, 
811 3 10 a l i o a  1 o r y w h a k a .  K ,

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 ct.
Mydro kosnietyszne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne , twarzy prywrąca świeżość i bia
łość 60 ot.

Mydło Ityglenlczne praetłnszcsone , nadzwyczaj 
delikatne i  speoy tlnie zu.tOoOWane do twa
rzy r 0 ot.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
„ j  bielenia snóry na twarzy i rękach 60 c.

Mydło glsoorynowe fciu.e łat? o p^niąoe, wy
bornie oozyszozt skórę i onrom

mya.o piaskowe do mycia rąs, 15 i 25 ot.
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man 

kierów gntaperchowyoh 50 et.
Mydło lymuiowp znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 <t.
Mydło Karbolowe bardzo korzystnie myć ręce, 

tw arz, a nawei całe oiało * ozasie epide
mii , celem ochronienia się ud zak.że- 
n a 20 ct.

Mydłc siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży
wa s:ę do zniszjzen.a pryszczów i wszel
kiego rodzaju wyt*arów tit otrtrzb 25 ct.

Mydła benze iowe, bardżo mirzys ti ie uż. — . aie
do usomęoia wyrzutów i plam skórnych

i obroni od prysz
czenia się 30 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepa&h własnych ul Kopernika , 
ropejski i ul. Halicka ró j Wałowej. W Krakowie Sukiennice,

25 ct.
Mydło kamforowe, uśmierza swiędzen e i pie

czenie skóry, usuwa w ynuty i czerwoność 
a twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelika‘ niema rąk, kawa
łek 10 ct.

Myd o miSazczańskle. znakomite, lo  ct.
Mydło sm ołowe, zawiera 4C% „zystej smoły 

(dziegum/ usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysjuki skórne, pocenie nóg i ,up iei na 
g ło - ie  30 ct.

Myałó .mołowo-gltcerynowe, miękczy i oczyszcza 
skóry nd Jitzajów, trądzików i t. p., kaw» 
łe .  30 ot. ż i8  16 ii

1. 3, Hotel Eu- 
20. W  Czer-

nlowcach Rynek, 1. 2 oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

bistro

Stofam siEiia Kaaciycifilek
przy nl. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie

pod kierunkiem 
A. DEl!tBOW4Kl£J

poleo* S z a ,. Rod,, im i Opiekunom

n a u c z y c i e l k i
polki, francuski i angielki — oraz

bony i w ychow a»czjuie
tychże narodewośoi. 159 61 0

Franciszka Christopha
lakier połyskowy

do zapuszczania podłóg
bez w o n i  i p r ę d k o  s c h n ą c y .

Znakomity ten lakier połyskowy do zapu-\ 
szczania podłóg jest zupełnie bezWonny, schme 

i podczas /apuszczhma i ma natychmiast (bez szc/utkuwania) najnieknidiszy
* DOłVftk  . . . ___________ I___i_r ; A ,1, i- _ : a «!Poły8k, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy i daleko piękniejszy niż 
8kowainUB zV U8zczen‘e- Składa się on z iółto-brunatnego lakieru poły- 

■ kolor Snd>Za^ ( ra)%f ego w subie delikatną famę źółto-brjnatna.koior pódl • ■ °  x «. przeło każdy
sk ow eg o  d o  k t^ ° ł e  ^  ^ 08'io n a ' e p o ^ y t y i  ^ h o  z cz y s te g o  lak ieru  p o ły -  
p ię k n y  po łysk się żadnej domieszki farby nie dudaje, a przecie sam

d firmą S T A N lft f c A  l*>ip>i!|Ja^ eru ua Kraków i okolicę utrzymuje dom handlowy 
rowauia obejrzeć, przspisy przy używ3'łt<^ ® ’  -w. Krakowie Kynek, 6, gdzie próbki lakie-
po

501 4 6

iu iostaó i zamówienia na prowincyę robić można.

w y . a i a T o r n f c \ ^ ? s * « P l ‘  *  r r r f a f e ,’ ny fabrykaaat prawdziwego lakieru do podłóg

do wytwarzania
piwa i t. p. jedyne^  ̂ a°biady, wody sodowej, win musujących

Złoty meuai na wystawie świat. Z r. 187% " ..JT " Pwr ^ ri 8ł  posrebrzane.
A  o w y ,  m a ł y ,  zfol> n Bdal na wystawie w Antwerpii 1885.

« l * i a ł ą j ą « y  a p a r a i . .

„ s a r e t y “  5 2 3 1 4  u
Najnowszy i naji. bezjiieczuy bicykl tylko u firnu

K  K Ó H F . B
a s e n  S c C o .  

•k Hiedniu, II. Lichtenauergasse, I.

Syfony
d A U i i j h

tak z wielkim jak i małym kurkinm
dokładnie i łatwo czyścić.

r> B O t J L B T  S c
jngenieure-Masoh n ,nbauer) rae E Ł o ł a  - f r > l  p »mo • o, .
 s z c zeg° łowe

e r ,
521 7 20

Do Szanownych Zarządów Dóbr Ziemskich.Illuątrowane katalogi darmo i opłatnie.
Cena upisu nzyca .0  ct. w markach pocztowych.

*> Nowo poprawny - w o js k o w y  b i c y k l  
trgzędzie łożyska kulisto, 1 *r-v tir

I uprso:rait'j upi v c l  wieiskicnT^ 6 Warunków, dotyczących h
mleka, m asła, ja j W|a w fe o w s k lpe j d|j t o w  do zakładającej się , 
tą sk-fłę M l e c z a r ń  K r a k o w i e .  Adres Jf
IV dla listów : F l o r y a u o , n n ^ i » ^ Wska ¥

uiliowany, wsz- _ 
zrobiony, oena *35 zfr. także na 11 ł„ty.

M i e s z k a n i e
składające się z 2 pokoi frontowychflkuchni i
piwnicy, na I piętrze, za.az do 

rogatką Krowoderską,
wynajęcia za 
3. 810 3 3

N a ;u [:rzo :in i 
dostawy
nu, w ięk szą  

#  ty m cza sorty  d la  liBtow  F lo r y ; 
przyjmowane będą tamże codziennie

sza o ł-ska* e zgł0sz,eUj6 Waruuków, dotyczących

i od

i 798 6 to

podziny 10 do"l’2 ° r ; i8r  ^ ł08zeni%  i i  do 4. v
L uszanowaniem A

Z a r z ą d  m l e c i Ł a * * ! §

M  l i i  Dep. Handlu i P m m sli St. P r t a .  Nr. 13iil).
Broszurka vj języku 

polskim i ruskim wysy
ła się bezpłatnie.

Gwarancya długole
tnia, polegająca na do
świadczeniach.

„ E X i § I C C A T R R M
osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wsztsfko co z drzewa. Desinfek- 
tuje stajni**! obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od lejże o 50 procent.
Inżynier-technolog Oustaw R itter.

478 7 0 Warszawa, Królewska, 39.
A g e n t  w  K r a k o w i e :  I g n a c y  L ip n c r ,  u lic a , G e r t i u l y ,  1 6 /7 6 . 

A g e n t ó w  p o s t u k u j ę .

II!

D l a  w y g o d y  

pp. Inżynierów, Budowniczych, Majstrów  
murarskich i przedsiębiorców buclowy

utrzymuję ciągle wielki, dobrze sortow any skład

K » : «  S T E I  A U I  T O W  Y C I I
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

ktorc sprzedaję z odstawę do budowy p o  cenacli fa b ryczn y  cli.
A d o l f  H o o łia t lm .,

skład wyrobów kamieniarskich i matnryałow budowlanych 
K ra k ó w , u lic a  F lo r ia ń s k a , 1. 38. 342 13 o

Wszech nauk lekarskich

Dr. W IKTOR ŻELA ZO W S K I
mieszka obecnie 819 ®

przy ul. Szewskiej. Nr, S  I piętro*
O r d y n u j e  o d  3  — 4  |> p o ł u ń u i 0 .

Ubogich chorych leczy bezpłatnie^____

zanowwych P. T. Kolegów obozowych 8- P' 
M a r c e l e g o  S t a r z . j  c k i e g o  nPraB 
się uprzejmie, aby raczyli podać do kan 
lary i a d w o k a t a  D r a  F e i a l y n 1’ -
W i l k o s z a  znane im szczegóły o śmi®* 

tegoż Starzyokiego. ,
Ś. p. Marceli Starzycki był żołnierzem P®

skim w oddziale Rembajły i miał poledz w r,° j
1863 w potyczce pod Ratajami. 790

Fo rtep ian  P ro kscb s
Czarny, Stutz, system amerykański, jest do sf T} ,.  
dania u stroiciela R a n b a .  Wiadomość : m ., 
97 > Floryańska, Nr. 15, I piętro ®

P o s z u k u j e  s i ę

m ie s z k a n ia  l e t n i e j
o 3 pokojach z kuchnią, na parterze, bez W1 
goci. — Zgłosić się przy u l i c y  B r a c k i m i  
X r .  7 ,  1  p i ę t r o .  818 a *
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Z o b a c z y ć  u i o  n i e  k o s z t u j e .

Nowy  w iedeński magazyn

UBIORÓW MĘSKICH i D Z IE C IN N Y C H
J Ó 2 5 B F A  A L T A H A

w  K r a k o w i e ,  p r z y  n L  O r o d z k i e J  ,  1 - 3 1 ,  I  p i ę t r o ,
ma zaszczyt zawiadomić Szan, P. T. Publiczność, iż zaopatrzył takowy w naj
nowsze eleganckie i tauie ubrania męskie i dziecinne, na sezon wiosenny i letni.

I prasza ąc Szan. P. T. Publiczność o liozne zwiedzanie mego magazynu, 
podaję poniżej, dla dogodności Tejże, cennik, a mianowicie: Ł18 92 156

E legancka zarzutka za  ................................................  10 , 1 5 , 2 0 , 25 złr.
n „ d o  podróży t. zw. „M enżyk ow w . 15, 18, 22 złr.

E leganckie ubranie m a r y n a r k o w e .....................  10, 15, 20, 25 złr.
„  ,, ż a k ie to w e ................................  1 5 , 2 0 , 25, 30 złr.

E leganck i żakiet salonow y z kam izelką . . . . • 20, 25, 30 złr.
„ anglik salonow y z k a m i z e l k ę ...................20, 25, 30 złr.

E leganckie caarne surduty s a l o n o w e .........................15, 20, 25 złr.
E legancki caarny frak s a lo n o w y ................................................1 o, 20. 25 złr.
E leganckie s p o d n i e ....................................................4, 5, 6 , 7, 8 , 3, l o  złr.

zarzutki dla ch łopców  od 10  do 15 lat 8 , 10, 12, 15 złr.
„  ubiory dla ch łopców  od 10  do 15 lat . 8 , 10, 12, 15 złr.

zarzutki dziecinne od  3 do 9 lat . 5, 6 , 7, 8 , 9, 12 złr.
kostium y dla dzieci . • • 2*50. 4, 5, 6 , 8 , 10, 12 złr.
ubiory p łócienne do prania, dla m ężczyzn 6 , 8 , 10 , 12  złr,

n ubiory płócienne do prania, dla dzieci . . 4, 5, 6 , 7 złr.
E legancki letni żakiet k a m ł o t o w y ........................... 4, 5, 6 , 7, 8 , 10 złr.
E leganck i p łaszcz do pod róży  .................................................... 4, 6 , 8  złr.

w r  Z o b a c z y ć  n i c  n i e  k o s z t u j e .

200 mórg obszaru mająca, . 
których 109 ornego, 30 t P  • 
pastwisk, 70 lasu, w eudoWB^ 
miejscowości nad Sanem wP®” 
wiecie Liskirn, w bogatym **' 

renie nattow^m, pomiędzy dwoma wielkiemi 
palniami nafty bezpośrednio położona, z praw®**1 
propinacyi, z piękntmi budynkami, parkiem itd 
jest z wolnej ręki za ceuę 1 8  t y s i ę c y  
s p r z e d a n i a ,  z których jedna trzecia p1'^  
gruncie zostać może. Bliższych objaśnień udzi®% 
Admimstracya „Nowej Reformy1*. 826 2 ®

K r o n a t e i u e r a  814 30

FARBY do FASAD
zupełnie do pokostowych podobne, w i 8̂’ 

pnie rozpuszczalne, w 36 kolorach 
w składzie mareryałóu budowlanychw sKiaazie mareryałów budowlanych „

ADOLFA HGCHSTIMA, Floryańska, 3&

sześcioletnie, czyste, naturalne, nagrodzone 
tym medalem na wystawie w Antwerpii, rozsy*8 

o p ł a t ą  c ł a  i  d o w o z u  p o  5 0  z ł r< 
 z a  h e U a t o i i t r .

Rróbki bezpłatnie. "TMg

A . G a n c z a r sk i,
N i s z  —  S e r b i a .3 4

><t Cena
za wielka butelkę 

oryginalną 
Złr. 1 .2 5  kr.

są napoje smaczne i strawne w najwyższym
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet

niejszych owoców 
 ̂ Moina Je nabyó we wszystkich lepszych sklepiali korzennych.

A ii t e r la im r  Liguenr Falm t-Com m andit-& eseilscliaft in MOdling ffieii.

G 9 o s z u k u j e  p o s a d y  A d m in is tra '
R- tora lub samoistnego Rządcy prẐ  
diiżeni gospodarstwie człowiek zdrowi 
energiczny, posiadający kilkunastoietiii-ł 
praktykę gospodarską. Kaucyę złożyć m°' 
że odpowiedu ą powołaniu. — Łaska# 8 
zgłoszenia pud lit. S . 1>. poste restant0 

M o g i l a n y .  587 12

M łoda osoba

\ż  iikó c*b inoo-żelazne
zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i rozwoju cista, nadajp 
krwi siłę, zwiększając ilość czerwonych ciałek krwi, wzmacniając żofąiek 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, biedaczkę i t. p., a jedyne dla 

rekonwalescentów po chorobach gorączkowych, niszczą'ych.

Sarsaparilian ł korą chinową
uznany jako naiepszy środek w cierpieniach, powstałych z zepsuta so- 

j ków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w nietokrewnoś< i i t. p. 
Użyty wewnętrznie 2 razy d?)ia na czczo łyżeczkę, usuwa w najkrót-zym 

ozas:e wspomniane dolegliwości.
Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece 

P i o t r a  K r o l c l e w i c z a
w  K r a k o w i e ,  n a  K l e p a r z i t .  490 14 0 '

FARRYCZNY SKŁAD PAST? WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO AOZEK. 1 ^

J l W M E i  S C r M lF Ł f i
c« ; *•

w  K r a k o w i e  i t j n e h  N r .  £ 2 .

SKŁAD TOWARÓW NuRYMBERSKJCH i K0L0ISIALN VCH,
wieiKl wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i lultu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków. Pasyjek I Medalików. 

PRZYBORY LlO ROBIENIA KW IATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B i z y t w y  a u g l e l s k i e >

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚALIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniozych, farby i lakiery. ^  ^
f l ł * 1 Zamiejscowe obstalnnki natychmiast załat?.i»-

z ao lie j rodziny, poszukuje miejsca od połowy
maja bezpłatnie do towarzystwa i wyręczam8 
pani doiuu. Adresowao : M .  K .  do Adminis ira*

eyi „N . Kelormy1*. 805 4 |

„ C o n c o r d i a ^

Najstarszy Zakład pogrzeliofy w  K ratoffi6
u l i c a  L w i e r i B y n i e c k a ,  N r .  3 - *

posiada wybór

trumien metalowych i dębowych, wieńców
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych

p o  o e z m o h .  an
723 5 20 J. K .

L i i o n y <
Pękalski.

>\<* HA JODUJ ZELAZi NIEZJflEHHTH 
' HIW-T0U #Aprobow ane przez t k M  

Akadem ią m edyczną 
iw P aryżu , adoptow anej 
fprzez Form ularz o ffl- l  
cialny Francuzki, sank- 
clonow ane przez radę ^55 

M edyczną w Petersburgu. 0
P osiada jące rów nocześn ie  w łasności Jodu 0l_ 1 łn elrnłlrnio ^

:€ § > •
0 185S W

S  I l«U zi pigutKł to  kntku ją  w y łączn ie , w e ^  
w m rstk ich  rodza jach  ch orób , które w y w o - J  

a  ła je  zarodek skrofuliczny ip u c h l  y .  z a t k a -  W
ni* kanalów, hu m ory, etc.) słabości, prze- #  
C1W Którym , zw yk le  żelazo jest zupełn i' SbflZlknterTnpm * _ /\ i ,  \ ^bew ku tecznem ; w  C h lo ro z ie  (b ladaczce), 0  

11,itvS ?rr^ e (białych upiawach), w Am®" 5
| norrhóe iz&trzym&nie zupełne lub częścio' (
\ ™ *™ S y*arn°śc i), w ^SuehG taeh, w  S y f l U ® #
organicznej etc . O statecznie p od a ją  oDfi r 

®  lekarzom  środek  terapeutyczny, n a d zw y ' ^  
^  czaj silny , do podżyw izn ia  organizm u i do W

• w zm acniania konstytucyi lim fatycznych , 0  
słabych  ln b  os łab ion ych . 0

—1 N . E . J o d  n ieczystego lnb zepsutag0 £
lflza. IMt rilanaomQł-n rnZ"^  żelaza, jest lekarstwem nte^ewnem, roz- ^  

0  drzaźn'łjącem. Jako i owóc czystości * w
’ aut«atyi.  lości prawdziwych Pigułek M 
1 Blanca: da, żądać należy, naszą pieczęć n« (
I - reł-rze i podpis nasz ni- /  
1 niniejszy położony a spo 
I dn zielonej etykiety.

Premiowane na w^Ut^o^iP^wszechnych;
w Londynie 1M2, w Pary Au 1 W Paryśu 1678.

F o r t e p i * ® ?  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e >  i«> e , s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  ® b' / . i i gł,°®nej ua awiecie firm, 
1 sportowe' fiottfr. Cr tmer, Wilb Mayer w;Wleflniu, od 380 złr., 400, 45d u * .  550, 600 do 

60U zlr. Fo.tepianj z inujch fabryk od 2u0 zli- do doU złr. Pianina od S złr. do 600 rfr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wień> VII, Bmggasse 71. pgj jg go

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska.

••  AjJtekarz w  1*«rp-U , KOK B on ap artk , A® A  
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 2

» * * ! • • • • • • • • • • • • # *
154 6 i 0 .

gUERISON DADICALE
ET 11 RAPIDF

de toutes les

MALADIES Neryense&.IEpileptianes
ET SECRETES 

par ma senle metnode. 
f  es Honoraires ne sont dus qu aprćs rż- 

tablissement eomplet
Dr. Prof. A. M ALASPIN A

Meinbre de plusieurs Soeićtćs scientifiąu®8 
106, Faubourg Saint-Antoiue

P A R IS . 160 135 ?

Traltembiit par Correepondanoe.

Kirolin BaczrńsKa
a k u sz e rk a  ^

mieszka obecnie przy ulicy św. Anny V 
Nr. 5 obok hotelu „Victoria“ - * 

o o o o o o o o o o o o o ^

Odpowiedzialny rzadca drukarni A. ózyjewski.

L


